
Do numeru dzisiej­
szego dołączamy pier­
wszy numer dodatku 
kulturalno - oświato­
wego p. n.

Cały naród niemiecki 
potępia plan Schumana 
zagrażający żywotnym interesom Niemiec i całej Europy

Miody tokarz huty Szczecin ZMP-owiec MARIAN 
SAŁAMAJ ma poważny wkład w wykonaniu Czynu 
Pierwszomajowego. Pracując obecnie nad zobotbiąząt- 
niem uruchomienia do 1 maja sortowni koksu wykonuje 
on przeciętnie 159 proc, nowych norm.

na przez przedstawiciela rządu 
bońskiego podkreśla raz jesz 
cze, że rząd ten, wykonując 
rozkazy Imperialistów, dąży 
nie tylko do uniemożliwienia 
przywrócenia jedności Nie­
miec na pokojowych i demo­
kratycznych zasadach, lecz czy 
ni ponadto Wszystko, aby po­
głębić podział Niemiec i unie­
możliwić odbycie sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych 4-ch mocarstw w spra­
wie Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, działając w 
myśl interesów całego narodu 
niemieckiego, potępia stanow­
czo politykę rządu Adenauera 
i odrzuca plan Schumana. 
Plan ten musi być i będzie u- 
daremniony, ponieważ jest on 
sprzeczny z żywotnymi intere­
sami nie tylko narodu niemiec 
kiego, lecz również narodów 
Francji, Włoch 1 wszystkich po 
zostałych narodów europej­
skich.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wita z uzna­
niem uchwały Europejskiej 
Konferencji Robotniczej, prze­
ciwko remilitatyzacji Niemiec. 
Rząd NRD poprze każde po­
sunięcie, zmierzające do osiąg­
nięcia jedności akcji w skali 
narodowej i międzynarodowej 
przeciwko planowi Schuma­
na. Wzywa on wszystkich mi 
łujących pokój i świadomych 
swych interesów narodowych 
Niemców do zjednoczenia się 
w celu stawiania oporu tej 
zmowie imperialistów i pro­
wadzenia stanowczej walki o 
zawarcie demokratycznego 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi w roku 1951, aby usunąć 
tym samym wzrastające nie­
bezpieczeństwo nowej wojny 
światowej.

Tylko jedność Niemiec, zrea 
lizowana na zasadach demo­
kratycznych, przy przyjaznej 
współpracy ze wszystkimi mi­
łującymi pokój narodami, mo­
że zabezpieczyć przyszłość na 
rodu niemieckiego.

Siew Pokoju mobilizuje wieś koszalińską 
do scementowania frontu narodowego 

w walce z kułactwem£
Wojewódzka narada gospodarcza 

w sprawie akcji wiosennej
W Prezydium WRN w Koszalinie odbyła się narada go­

spodarcza aktywu wiejskiego, poświecona omówieniu 
zagadnienia masowego współzawodnictwa pracy w 

tegorocznej wiosennej akcji siewnej, jak również wymianie 
doświadczeń z pierwszych dni zasiewów. W naradzie wzięli 
udział. I sekretarz KW PZPRtow. JAN KOZŁOWSKI. Refe 
rat wygłosił wiceprzewodniczący Prezydium WRN tow. LE-. 
ON KUKULSKI. W dyskusji brało udział 27 osób.

Zdrajcy i szpiedzy z grupy Popiela 
skazani przez sąd Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP). Dnia 
6 brp. Wojskowy Sąd Rejono­
wy w Warszawie ogłosił wy­
rok w procesie kierowników 
nielegalnego „popielowskiego 
Stronnictwa Pracy, skazując: 
oskarżonych Józefa Kwasibor 
skiego i Jana Hoppe‘ego na 
dożywotnie więzienie, zaś o- 
skarżonych Stanisława Bu-

Rola agitatora w Siewie Pokoju
Wiosenna akcja siewna rozpoczęła się. 

Dzięki pomocy Państwa Ludowego i kia 
sy robotniczej pracujące chłopstwo 

przystąpiło do tej drugiej wiosennej bitwy 
Planu Sześcioletniego lepiej uzbrojone i le­
piej przygotowane. Idąc śladem klasy robot 
niczej setki spółdzielń produkcyjnych, załóg 
PGR i gromad podjęły zobowiązania i wezwa 
ły się wzajemnie do współzawodnictwa o 
zwycięskie przeprowadzenie Siewu Pokoju.

O wynikach tej wielkiej wiosennej bitwy na 
wsi zadecydują kadry, zadecydują ludzie. To 
oni mają w jak najkrótszym terminie i jak 
najlepiej przeprowadzić wiosenny siew. To 
•ni — ludzie pracy naszej wsi — mają zabez 
pieczyć wysokie urodzaje, powiększyć pro­
dukcję rolną, a jednocześnie obniżyć koszty 
własne produkcji. Od tego.^ak będą rozstawie 
ni, jaką będzie ich świadomość, jaka będzie 
prowadzona wśród nich robota masowo-poli- 
tyczna — zależeć będzie stopień ich mobiliza 
cji, ich wysiłek i przebieg współzawodnictwa.

Tę pracę z ludźmi, z kadrami, tę robotę 
masowo polityczną musi poprowadzić nasza 
partia, nasze organizacje partyjne, agitatorzy.

Niemała jest liczba agitatorów naszej pąr 
tii na wsi i niemałe ich doświadczenie. Właś­
ciwie wykorzystać tę armię agitatorów i pro 
pagandzistów — oto podstawowy obowiązek 
•rganlzacji partyjnych w obecnym okresie. 
Agitator — członek partii, aktywista młodzie­
żowy i aktywistka kobieca — oddzialywuje 
przede wszystkim własną pracą, porywa włas 
nym przykładem. Dlatego ag tatorzy nasi mu 
•zą być pierwsi w pracy. Agitator tłumaczy 
pracującym chłopom, swoim towarzyszom 
pracy na czym polega współzawodnictwo, po­
maga podsumowywać regularnie jegn wyniki 
I sporządzać w brygadzie tablicę współza­
wodnictwa. Agitator pomaga zorganizować 
tablice pmdowiuków 1 bumelantów., AGITA­

TOR WYKORZYSTUJE PRZERWĘ W CIĄ­
GU DNIA PRACY DLA WSPÓLNEGO OD­
CZYTANIA GAZETY. Zapoznaje swoich to 
warzyszy pracy z ważnymi dokumentami, pu­
blikowanymi w’ prasie. Omawia więc z nimi 
wywiad Generalissimusa Stalina, uchwały 
berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju, Ma­
nifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
i inne. Agitator jest inicjatorem gazetki 
ściennej i „błyskawicy” — krótkiego bojo­
wego meldunku o osiągnięciach najlepszej 
brygady, najlepszych członków spółdzielni, 
PGR czy gromady. Agitator opowiada o osiąg 
nięciach spółdzielni, gminy, powiatu i całego 
kraju w Siewie Pokoju, w walce o Plan Sześ­
cioletni'i pokój, wskazuje zwycięską perspek 
tywę tej walki. Tłumaczy głęboki sens pracy 
członka spółdzielni, PGR, indywidualnie gos­
podarzącego chłopa i członków ich rodzin. 
Pomocą agitatorowi w jego zaszczytnej pracy 
Jest gazeta. Dlatego agitator dba o rozwój 
czytelnictwa prasy na M’si, organizuje wspól­
ne czytanki. Rzecz jasna, że agitator sam mus* 
czytać gazety, być w kurs'e aktualnych wyda 
rżeń na arenie międzynarodowej i w kraju 
Pomocą agitatorowi w jego pracy jest 
„Chłopska Droga**, „Glos Szczeciński”, „Gro­
mada” i inne pisma.

Obowiązkiem naszych organizacji partyj­
nych, Komitetów Gminnych-ł Powiatowych 
oraz przystępujących do pracą- Wy.d»łfiW,vT 
Politycznych POM Jest wzmóc pracę z agita­
torami. Codzienna praca agitatorów. sfesuJą- 
erch różnorodne formy masowo-gól-tycznej 
pracy, jest najważniejszym zad^nićm w chw> 
li obecnej. Od pracy masowo-politycznej na 
wsi z członkami spółdzielni produkcyjnych, z 
załogami PGR i indywidualnymi chłopami w 
decydującym stopniu zależeć będzie zwyclęs-, 
ki Siew Pokoju, wygranie drugiej wiosennej 
bitwy Planu Sześcioletniego na wsi — o chleb, 
o dobrobyt, o szczęście naszego narodu.

kowskiego, Antoniego Antcza 
ka I Cecylię Weker na kary 
po 15 lat więzienia.

Skazanym na terminowe 
więzienie Sąd zaliczył na po­
czet kary okres tymczasowe­
go aresztu.

W uzasadnieniu wyroku 
Sąd szczegółowo zanalizował 
przestępczą działalność oskar 
żonych, którzy wchodząc w 
skład kierownictwa nielegal 
nej grupy Popiela, opłacani 
przez imperialistów anglo- 
amerykańskich, uprawiali w 
kraju w ich interesie szpie­
gostwo i dywersję polityczną. 
Sąd uznał winę oskarżonych 
za całkowicie udowodnioną.

Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej im 22 Lipca w 
Tymieniu ob. Spisak omówił 
szczegółowo organizację pra­
cy spółdzielni i przygotowa- 
nfe do siewów. Na podstawie 
dobrze zorganizowanej pracy 
i kontroli jej wykonania tow. 
Spisak mógł stwierdzić, że w 
pierwszych dniach pracy wio 
sennej członkowie wykonywa 
li końmi 127 proc, orki średniej, 
a w drugim dniu zasiewów 
przekroczono plan o 15 proc. 
Przyjęcie współzawodnictwa 
ze spółdzielnią produkcyjną 
„Wspólny Siew" w Kani, po­
byt dęlegacji z Kani dla za­
warcia umowy o współzawod 
nłetwie, zmobilizowały wszy­
stkich członków do jeszcze 
wydajniejszej pracy. Spół­
dzielnia wykona siewy w 
myśl zobowiązania w ciągu 15 
dni.

Dużo ciekawych i nowych 
momentów wniosło wystąpie­
nie przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Białogardzie tow. 
Wielgomasa. Pierwsze zebra­
nie gromadzkie w pow. biało 
gardzkim dla przyjęcia pla­
nów zasiewów, likwidacji od­
łogów i pomocy sąsiedzkiej 
w wielu wypadkach nie przy 
niosły oczekiwanych wyni­
ków'. Ale kiedy sprawę prac 
wiosennych omówiono w 
związku z zagadnieniem fron 
tu narodowego plany przyję­
to nieomal we wszystkich gro 
madach.

Np. w gr. Radlino gm. Ro­
gowo na powtórnym zebra­
niu chłopi przyjęli plan z en­
tuzjazmem i wezwali inną 
gromadę do współzawodnict­
wa.

— Jeśli organizacja partyj­
na jak np. w Zajączkowie — 
powiedział tow. Wielgomas—

Potrafimy bronić 
swego szczęścia

dokładnie 1 wnikliwie dysku­
tuje nad planem przedłożo* 
nym przez GRN, nad likwi­
dacją odłogów i pomocy są* 
siedzkiej. to można mieć gwa 
rancję, że siew w gromadzie 
będzie sprawnie i w terminfe 
przeprowadzony.

Do likwidacji odłogów na 
naszym terenie — mówił tow. 
Wielgomas — włącza się mło 
dzież z ZMP, która jak np. 
Kościernicy i Zajączkowie li­
kwiduje po kilka ha odło­
gów własnymi siłami 1 wła­
snym ziarnem. Ruch współza­
wodnictwa w ramach Czynu 
Pl-rwsmmaioweeo ohiał wszy 
stkie gromady i spółdzielnie 
produkcyjne. Jednym z naj­
ważniejszych problemów jest 
zorganizowanie jak najści­
ślejszej kontroli nad wykona 
niem nodjętych przez groma­
dy uchwał.

Tow. Wielgomas w imieniu 
chłopów now. białogardzkie- 
go wezwał do współzawod­
nictwa w terminowym prze­
prowadzeniu siewów pow. 
Sławno, zobowiązując się do 
całkowitego zlikwidowania 
odłogów w powiecie, podwyż­
szenia wydajności pszenicy, 
do 13 g z ha. to znaczy o 3 q 
więcej niż średnio w 1950 ro­
ku, owsa do 15 q czyli 3 q wię 
cej, jęczmienia — do 11,5 q, 
czyli 2.5 q więcej, ziemnia­
ków’ — do 160 q to znaczy 35 
q więcej i buraków cukro­
wych — do ISO q. czyli 20 q 
więcej. .

Wezwanie przyjęte zostało 
przez pow. Sławno, który z 
kolei wezwał do współzawod­
nictwa pow. Koszafn. Kosza­
lin wezwał do współzawod­
nictwa pow. Zlotów. Miastko 
wezwało Bvtów, Złotów wez- 
wąj Człuchów itd. Apel tow. 
Wielgomasa włączył do współ 
zawodnictwa w terminowym 
wykonaniu zasiewów i pod­
wyższeniu wydajności z ha 
wszystkie powiaty Współza­
wodnictwo to opiera się na 
szeroko rozwiniętym w tere­
nie współzawodnictwie mie­
dzy nieomal wszystkimi gmi­
nami, gromadami, spółdziel­
niami produkcyjnymi, a na- 
(DOKOŃCZENIE NA STU 2)

Jestem rybakiem. Ryba­
kiem był również mój 

ojcie. Ale, gdy wracał z poło­
wów spotykały go zawsze głód 
ne spojrzenia całej naszej ro­
dziny. A dziś — gdy ja wra- 
catn do domu, widzę szczęście 
i radość w oczach mojego dzie 
cka, któremu potrafię zapew­
nić byt.

O morzu, o pięknych ryba­
ckich kutrach ojciec mój mógł 
tylko marzyć. A dziś — mój 
„Dar 38" zbudowany jest w 
polskiej stoczni, przez polskie 
go robotnika i inżyniera.

Jest rzeczą jasną, że Polska 
Ludowa i nasze osiągnięcia 

>nie podobają się imperiali­
stom, ie są im solą w oku. 
Chćp oni drogą wojny szukać 
wyjścia z kryzysu, napełnić 
'teWdeszenie złotem — kosz- 
^nń^Wts pracujących. Ale my 
pokrzyżujemy ich zbrodnicze 
plany. Wraz z innymi naro­
dami miłującymi pokój, • nie 
pozwolimy, by imperialiści, 
.Wywołując wojnę, przeszko­
dzili nam w budowU spokoj­
nej przyszłości.

W plebiscycie będę brał u- 
dział i to nie tylko ja, ale i ca­
ła załoga naszego kutra. A 
podpisy nasze nie pozostaną 
tylko na papierze. Poprzemy 
je bowiem sumienną i ofiarną 
pracą — otoczymy nasz kuter 
—warsztat pracy •— socjalisty 
czną opieką, wzmożemy swe 
wysiłki w oszczędności pali­
wa, nie stracimy na połowy 
ani jednego bezsztormowćgo 
dnia, a gdy trzeba będzie—dla 
obrony pokoju — iw czasie 
sztormu wyjedziemy na mo­
rze. .

My rybacy, wraz z całą kla­
są robotniczą Polski — zdolni 
jesteśmy do ofiar, by wywal­
czyć pokój. Potrafimy bronić 
swego szczęścia — socjalizmu 
— i tak o nie walczyć, jak nic 
potrafią nigdy walczyć impe­
rialiści, o urzeczywistnię 
swych ciemnych celów. Praw­
da jest po naszej stronie i my 
musimy zwyciężyć. —

MARIAN LEWANDOWSKI
WbW UMr 38“ z Ddrtowa

Wiktor Markiewka 
wykonał zadanie 

3 roku Planu 6-ietn'ego 
KATOWICE (PAP).
WIKTOR MARKIEWKA, 
wykonał 2 kwietnia br. 
swoje zadania wydobyw­
cze 3-go roku Planu 6-letnie 
go.
Dzięki dobrej organizacji pr> 

cy i wypróbowanej metodzie 
odstrzału węgla Wiktor Mar- 
kiewka wraz ze swym ładowa 
•zem Bernardem Kolorhem wy 
'-onał zadania produkcyjne 
trzech lat socjalistycznej #-n*o 
łatki w okresie 512 roboczodoió 
wek, osiągając 866,5 m‘r bl*ta 
cych postępu. Realizując swe 
zobowiązanie 1-majowe os’ąg- 
nął on już w czasie piarwuyrh 
dni 327 proc, normy.

Oświadczenie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN. PAP. — Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej w związku z parafowaniem przez 
rząd Adenauera planu Schumana, uchwalił na swym 
ostatnim posiedzeniu oświadczenie, które stwierdza 
m. in.t
— 19 marca 1951 roku przed 

stawiciel rządu Adenauera pa 
rafował w Paryżu wraz z 
przedstawicielami Francji, 
Włoch, Holandii, Belgii i Luk­
semburga projekt układu w 
sprawie tzw. „Planu Schuma­
na".

Projekt układu przewiduje 
Utworzenie „syndykatu ciężkie 
go przemysłu", który skoncen 
truje W swym ręku cały prze- 
ttysl węglowy i hutniczy tych 
irralów.

Zagłębie Ruhry, które fest 
głównym przemysłowym osrod 
Rfem Niemiec, zostaje oderwa- 
tte od systemu gospodarczego 
Niemiec, a naród niemiecki 
ma Utracie suwerenne prawa 
nąd tym obszarem, mającym 
dkk niego żywotne znaczenie.

Scalenie przemysłu węglo­
wego i hutniczego w ramach 
planu Schumana jest urze­
czywistnieniem amerykań- 
(jjtich projektów utworzenia 
fe Europie zachodniej wiel­
kiego arsenałn.
Scalenie tego przemysłu ma 

na Celu przyśpieszenie remiiita 
ryzacji Niemiec Zachodnich 
I utworzenie w Europie bazy 
przemysłowej i militarnej dla 
agresywnego bloku północno­
atlantyckiego. Plan Schumana 
jest jawnym naruszeniem uch­
wał poczdamskioh, przewidują 
eych utworzenie zjednoczonych

demokratycznych i zdemllitary 
zowanych Niemiec. Stanowi on 
zmowę imperialistów amery­
kańskich z imperialistami kra 
jów zachodnio • europejskich, 
a zwłaszcza z monopolistami 
Niemiec Zaohodnich, ząiowę 
skierowaną przeciwko pokojo­
wi 1 bezpieczeństwu narodów.

Udział w planie Schumana 
jest najbardziej zgubnym i naj 
bardziej brzmiennym w skutki 
posunięciem rządu Adenauera, 
pogłębiającym podział Niemiec 
oraz przyśpieszającym remiiita 
ryzację Niemiec Zachodnich.

W imieniu całego narodu nie 
mieckiego rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej o- 
śwladcza, że Adenauer i jego 
rząd, działając w myśl dyrek 
tyw magnatów węglowych i 
stalowych Zagłębia Ruhry, 
zdradza ponownie w sposób ni 
kczemny żywotne interesy na­
rodu niemieckiego. Kilka ta po 
nosi całkowitą odpowiedzial­
ność za tę zbrodnię wobec na­
rodu niemieckiego.

Rząd NRD powtarza swą de 
klarację z 31 marca 1950 roku, 
że

„naród niemiecki nie uzna- 
je 1 nigdy nie uzna oder­
wania okręgu Saary od Nie 
mieć i aneksję tegó okręgu 
przez imperialistów francus­
kich".
Parafowanie projektu ukła­

du w sprawie planu Schuma-

Dodatek ten będzie 
się ukazywać w każ­
dą sobotę.



Bojowe braterstwo i jedność włoskiej klasy robotniczej 
wykuwa się w walce przeciw polityce nędzy i wojny

Referat Luigi Longo na VII Kongresie KP Włoch
RZYM (PAP). W toku obrad VII kongresu Komunistycz­

nej Partii Wioch zastępca sekretarza generalnego partii Luigi 
Longo wygłosił referat na temat Jedności klasy robotniczej 
w chwili obecnej.
Na wstępie swego referatu 

Longo wspomniał o zdoby­
czach, które klasa robotnicza 
Wioch zdołała wywalczyć po 
wyzwoleniu. — dzięki swej 
jedności. Do zdobyczy tych na 
leży zaliczyć zakaz zwalniania 
z pracy ruchomą skalę płac i 
oddanie w niektórych okrę­
gach kraju działek obszami- 
czej ziemi do użytkowania 
chłopom.

Przeciwko polityce rządu 
chrześcijańsko - demokratycz­
nego — mówił Longo — rzą­
du, który odmawia masom pra 
eującym uznan:- ich praw kon 
stytucyjnych występują soli­
darnie robotnicy, chłopi, inteli 
gendja techniczna i urzędnicy. 
Wyrazem tej ogólnonarodowej 
walki jest „plan zatrudnienia", 
opracowany przez Włoską Kon 
federację Pracy. Plan ten obej 
muje m. Inn. zajmowanie ziem 
leżących odłogiem, walkę bez 
robotnych o wykonanie poży­
tecznych robót publicznych, 
ruch na rzecz rozwoju gospo 
darczego Włoch południowych 
itd.

Na uczestników tych ru­
chów spadły krwawe ciosy i 
represje reakcji.

Walka o naftę
Irańską 

wyrazem sprzeczności 
wśród państw 

kapitalistycznych
LONDYN (PAP). W dniu fl 

kwietnia rozpocznie się w Wa 
szyngtonie nadzwyczajna kon­
ferencja dyplomatów amery­
kańskich i angielskich w spra 
wie nafty irańskiej.

Jak wiadomo, parlament 1- 
rański powziął niedawno u- 
chwałę w sprawie nacjonaliza 
cjl złóż ropy naftowej, eksplo 
atowanych przez anglo-irań- 
skle towarzystwo naftowe. W 
kołach dziennikar-kich podkre 
śla się od dłuższego czasu nie­
zwykle żywe zainteresowanie 
kapitału amerykańskiego słoża 
ml ropy naftowej w Iranie.

Agresywny pakt atlantycki 
i bazy amerykańskie w Europie 

są istotnymi przyczynami napięcia międzynarodowego
—* stwierdza minister Gromyko na konferencji 

w Paryżu
PARYŻ (PAP). Na 23 pasie 

dzen'u zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w dniu 
4 kwietnia przewodniczy) 
przedstawiciel ZSRR Gromyko.

Przedstawiciel ZSRR uzupeł­
nił swe krytyczne uwagi z dnia 
2 kwietnia na temat nowej 
propozycji trzech delegacji za 
chodnich — a mianowicie od-

Wojewódzka narada gospodarcza
w sprawie akcji wlosennel

(DOKOŃCZENIE ZE Str. I) 
wet gospodarzami indywidua! 
nymi.

Wielu dyskutantów zwróci­
ło uwagę na konieczność za­
ostrzenia czujności w związ­
ku z wzmagającą się działal­
nością wroga klasowego — 
kułaka, który np. w Gładnie 
wkradł się do zespołu upra­
wy odłogów 1 rozbił go, a w 
Linowie upijał członków 
spółdzielni produkcyjnej. Po­
ruszano też zagadnienia sze­
rokiego korzystania z do­
świadczeń planowego skupu 
zboża dla tym skuteczniejsze 
go zwalczania kułackiego o- 
poru, właściwej organizacji 
pomocy sąsiedzkiej, wykona­
nia w 100 proc, upraw kon­
trakcyjnych oraz zagadnienie 
zaopatrzenia sklepów gmin­
nych spółdzielni w artykuły 
pierwszej potrzeby I narzę­
dzia rolnicze, poprawy warun 
Mw bytowych sobotołM*

Ale jednościowe organizacje 
pracujących wyszły z tej pró 
by Jeszcze mocniejcie i bar­
dziej zahartowane paraliżując 
akcję garstki rozłamowców 
będących narzędziem w ręku 
imperialistów amerykańskich.

Z całokształtu walki klasy 
robotniczej o jej postulaty wy 
pływa dziś konieczność prowa 
dzenia polityki Jedności robot 
niczej i solidarności narodo­
wej.

Dzięki temu, a zwłaszcza 
dzięki uporczywej walce o pra 
eę, dzieło obrony pokoju, de­
mokracji 1 pracy posunęło się 
naprzód. Plany Izolowania kia 
sy robotniczej i partii komuai 
stycznej zostały udaremnione.

Mówiąc o źródłach jedności 
i siły włoskich mas pracują­
cych, Luigi Longo przytoczył 
niektóre dano o sytuacji lud­
ności. Liczba niezatrudnlo- 
nych, a zdolnych do pracy 
Włochów wzrosła w ostat­
nich latach o 11 proc.

Na każdych 5 zatrudnionych 
robotników przypada dwóch 
bezrobotnych. Szczególnie roz 
paczliwa Jest sytuacja robotni 
ków rolnych, którzy przecięt­
nie na każdych 5 dni — 3 dni 
pozostają bez pracy.

Poziom płac we Włoszech 
jest jednym z najniższych w 
Europie

Polityka udziału Włoch w 
bloku atlantyckim, polityka 
zbrojenia — oświadczył Lon­
go — doprowadza do Jeszcze 
większego upadku 1 zastoju 
przemysłu 1 rolnictwa, do za­
mykania przedsiębiorstw do 
zmniejszenia się urodzajów.

Tego rodzaju sytuacja ogól 
nego zastoju w przemyśle, roi 
nictwie, rzemiośle i handlu, 
wzrostu' bezrobocia I nędzy 
wykuwa bojowe • braterstwo 
pracujących wszelkich kate­
gorii i we wszystkich okrę­
gach kraju. W tych warun­
kach upadku gospodarczego, 
przed partią staje pilne zada­
nie umocnienia i rozszerzenia 
jej pracy organizacyjnej i kle 
rowniczej w związkach za wodo 
wych, wśród mas pracujących 
i w organizacjach demokra­
tycznych.

Longo podkreślił, że pod-

nośnie* niewłaściwego postawie 
nia sprawy redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz odsunięcia 
na plan drugi niezmiernie do 
n’oełerf sprawy demilitaryzaćj! 
Niemiec.

Mimo to — jak stwierdził 
Gromyko — delegacje radzie® 
ka pragnie uwzględnić niektó 
re życzenia przedstawicieli

PGR 1 dostarczenie dosta­
tecznej ilości ziarna siewnego 
i nawozów sztucznych.

Przedstawiciel CRS stwier­
dził, że większość PZGS-ów 
posiada zbyt duże rezerwy 
ziarna siewnego i nawozów 
sztucznych i nie dopilnowała 
terminowego doprowadzenia 
ich na wieś. Nawozy sztucz­
ne przydzielono zaledwie w 
80 proc. CRZS wydał zarzą­
dzenie niezwłocznego dostar­
czenia wszystkich nawozów 
sztucznych jak również odpo­
wiedniego zaopatrzenia skle­
pów gminnych spółdzielni.

Z wypowiedzi dyskutantów 
przebija wiara i pewność, że 
pierwszy „Siew Pokoje" wyko 
nany zostanie prses wieś ko­
szalińską w 100 proc. 1 w 
przewidzianym terminie.

Dyskusję podsumował I se 
kretars KW PZPR tow. JAN 
KOZŁOWSKI.

IM

stawowymi zadaniami tej o- 
gólnej walki powinno być: żą 
danie pracy 1 chleba dla mi­
lionów Włochów, podwyższę 
nia plac, podniesienia stopy 
życiowej wszystkich pracują­
cych, obrona przemysłu i prze 
prowadzenie melioracji. Żąda 
nia te powinny zmierzać do 
przeprowadzenia reformy roi 
nej i przemysłowej, do nacjo 
nalizaeji koncernów monopo-

Wzmaga się aktywność
obrońców pokoju na całym świecie
Przygotowania do kampanii zbierania podpisów 

pod Apeiem Światowej Rady Pokoju

BUDAPESZT (PAP). W dniu 
ś kwietnia rozpoczyna się na 
Węgrzech akcja zbierania pod 
pilów Pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju, domagającym 
się zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo 
carstwami.

• • *
BUKARESZT. Rumuński Ko 

mitet Obrońców Pokoju ustalił 
na dzień 10 kwietnia datę roz 
poczęcia akcji zbierania podpi 
sów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju.• « •

SOFIA. Wszystkie masowe 
organizacje społeczne, politycz 
ne i religijne Bułgarii wyraża 
ją poparcie dla apelu Swiato 
wej Rady Pokoju domagające 
go się zawarcia paktu pokoju 
między wielkimi mocarstwami.

• • •
TIRANA. Albański Komitet 

Obrońców Pokoju i inne orga-

Zaclęte walki 
na wszystkich frontach 

Korei
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASr, donosi z Phenianu:
Ne wszystkich frontach od 

działy rmii ludowej wraz z 
oddziałami .jhotników chiń 
skich kontynuują zacięte wal 
ki z nieprzyjacielem, zadając 
mu poważne straty w lu­
dziach 1 sprzęcie.

iistycznych, do zastąpienia pro 
dukcji wojennej produkcją 
niezbędną dla pokojowego po­
stępu Włoch.

VII kongres Komunistycz. 
nej Partii Włoch — oświad­
czył w zakończeniu Longo — 
wzywa wszystkich komuni­
stów, wszystkich Włochów do 
pracy w zwartej jedności, aby 
urzeczywistnić ten demokra­
tyczny 1 patriotyczny pro­
gram, aby zapobiec wciągnię­
ciu kraju do nowej katastro­
fy wojennej

nizacje masowe prowadzą ener­
giczną kampanię przygotowaw 
czą do akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju. Akcja zbierania 
podpisów ma s!ę rozpocząć j2 
kwietnia.

HELSINKI. Fiński Komitet 
Obrońców Pokoju ogłosił rezo 
lucję, w której popiera w ca 
łeń pełni Aoel Światowej Rady 
Pokoju. Zbieranie podpisów 
pod Apelem rozpocznie się w 
najbliższych dniach.

Naród francuski 
nie chce zbrojeń, nie chce wojny! 

Odezwa Francuskiej Rady Pokoju 
do narodu amerykańskiego

PARYŻ PAP. Dziennik 
„L‘Humanite“ 1 „Llbćratlon“ 
ogłosiły odezwę stałego korni 
tetu Francuskiej Rady Poko­
ju do narodu amerykańskie­
go.

Przyjaciele amerykańscy! 
głosi odezwa. Prezydent Repu 
bliki Francuskiej przebywa w 
waszym kraju. Jego oświad­
czenia zmierzają do tego, by 
przekonać was, że nasz naród 
zgadza się rzekomo na koali­
cję ekonomiczna i wojenną, 
skłaniająca nasz rząd do rezy 
gnacji z naszej niezawisłości, 
na koalicję, która obecnie pro 
wadzi do zbrojeń Francji i do 
militaryzacji Niemiec Zachód 
nich oraz do okupacji nasze­
go terytorium przez wojska a 
merykańskie.

W rzeczywistości naród 
francuski widzi w tej polityce 
Jedynie groźbę wojny. W imię 
przyjaźni łączącej nasze naro 
dy ostrzegamy was uroczyście, 
że p. Vineent Auriol nie ma 
praw* przyjmowania zobowią 
zań w imieniu Francji. Naród 
francuski nie uważa się za 
związanego Jego oświadcze­
niami. Nie chcemy zbrojeń, 
które nas rujnują i prowadzą

20:0
Wysokie zwycięstwo bokserów polskich

we Wrocławiu '
WROCŁAW (FAP). Wobec 18 
tya. widzów odbyło się w Ha­
li Ludowej we Wrocławiu mię 
dzynarodowe spotkanie bokser 
akie między reprezentacjami 
związków zawodowych Szwe­
cji i Polski.

Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem drużyny polskiej 
20:0. W przeciętnie walozacvm 
zespole szwedzkim wyróżnili się 
Burgstroem, Claesen i Viklan 
der. W drużynie polskiej do 
brę formę zademonstrowali 
Kasperczak. Dębisz. Kolczyński 
i debiutant Stefaniak.

Zawody poprzedziły prze­
mówienia przewod^czącego 
PZB Jędrzejewskiego i kie­
rownika drużyny gości — ło 
hanssona. Część oficislną zakoś 
czono odegraniem M:ędsynar<> 
dówkl.

Wyniki walk: W wadze mu­
sze.: — po ciekawej 1 szybkiej 
walec Kaspercsak pokonał wy 
soko Bnrgstroema, w koguciej 
— Stefaniak wygrał z 8. Potter 
■sonem, w piórkowej — Stręk

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 11 kwktnia br. 10 milio­
nów antyfaszystowskich bojow 
ńlków. b. więźniów polityea 
nych, zrzeszonych w FIAPP ob 
chodz'ć będzie uroczyście sym 
bollczna rocznicę wyzwolenia 
z obozów koncentracyjnych, w 
wyniku wspaniałego zwycies 
twa bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej nad faszyzmem hłtle 
rowskim.

PEKIN. Z Indii donoszą, źe 
Kom'tet Obrońców Pokoju Za 
chodniego Bengalu wezwał bo 
jowników o pokój, by w ciągu 
kwietnia br. zebrali 200 tysię 
cy podpisów pod Apelem Śwla 
towej Rady Pokoju,

• * •
GENEWA. Sekretariat Szwaj 

carskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju postanowił przeprowa 
dzlć w całym kraju kamnanię 
w celu wyjaśnienia ludności 
znaczenia Apelu Św!atoweł Ra 
dv Pokoju, domagającego się 
zawarcia oaktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarstwa­
mi.

do wojny. Chcemy zwołania 
konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw, którą jest 
niezbędna dla demilitąryzaeji 
Niemiec i rozstrzygnięcia ca­
łokształtu problemu niemiec­
kiego, a która doprowadzi na­
stępnie do zwołania narady 
przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw dla zawarcia paktu 
rozbrojenia i pokoju, oczeki­
wanego prt.s wszystkie naro 
dy jak zbawienia.

Potężne kopaczki radzieckie 
wykonują pracę 130.000 ludzi 

Meldunki z terenów 
budownictwa hydroenergetycznego w ZSRR

SWIERDŁOWSK. Budowni­
czowie kanału Wołga — Don i 
kujbyszewskiej elektrowni wod 
nej otrzymali niedawno z za­
kładów przemysłowych na 
Uralu dziesiątki nowych kopa 
czek elektrycznych. Kopaczki 
te wykonują prace 130.000 o- 
sób. Na trasie kanału Wołga—

po nieciekawej walce wypunk 
towal Eka, w lekkiej — Ant- 
kiewicz wygrał wysoko z am 
bitnym Claesenem, w lekko 
pólśredniej — Dębisz pokonał 
Dahlberga. który był dwukrot 
nie na deskach, w nólśrednlej 
— Chy.hla wygra! wysoko r 
FroeJdem. Szwed bvł cztery 
razy na deskach i tvlko gong 
uratował go od rokautu. W len 
ko-średniej — Kolczyński wv 
grał wysoko z Vik!anderem. u- 
zyskuiąe ssczególnie wyaoóą 

przewagę w trzeciej rundzie, 
w średniej — Pal-ński znokan 
towal w drugiej rundzie E. An- 
derssona. w półciężkiej — 
Grzelak po dobrej walce. rwy 
ciężył F. Anderssona, w cięż­
kiej — Gościa ń« ki znokautował 
w drugie! rundzie Aasmana.

W ringu sędziował Lisowski, 
punktowali: IJumberg (Szwe­
cja) oras Maciejewski i Łuka­
szewski.

W płatek 6 bm. wieczorem 
Szwedzi wyjeżdżali do Ło- 
dsi, gdzie spotkają ale * reprę 
aeutacją Z* Wlóknłasw

W dniu tym we wszystkich 
krajach Europy zabrzmi potęż 
ny, jednomyślny i solidarny 
głos milionów ludzi:

nigdy wiecej wojny! — Do 
walki ze zbrodniczymi Impe 
rialistami zagrażającymi po­
kojowi światowemu!
W Polsce uroczystości zwląza 

ne z obchodem międzynarodo­
wego dnia wyzwolenia obozów 
koncentracyjnych ozpoczną 
się w dniu 7 i 8 bm. w Warsza 
w'e, Oświęcimiu i Lublinie. W 
uroczy.-toścfach wezmą udział 
delegacje zagraniczne z Francji, 
Niemiec. Czechosłowacji, Nor 
weg'i i Belgii.

Dnia 7 bm. o godz. 18-tej na 
PI. Zwycięstwa w Warszawie 
uczestnicy uroczystości i delrtfa 
cle zagraniczne złożą wieńce Pa 
Grobie Nieznanego Żołnierza, 
na grobie sztabu Armii Ludo­
wej oraz u stóp pomn‘ka 
Braterstwa Broni.

Tego samego dnia o -odz. 
20.30 wszystkie rozgłośnie Pol 
skiego Radia nadadza prsemó 
wienle nregcoa Zarzadu Głów 
nego ZBoWID — Franciszka 
Jółwlaka—Witolda.

Dnia 8 bm. w Teatrze Nar® 
dowvm w Warszawie odbędzie 
się uroczysta akademia.

Obrady 
Zw.Zaw. Włókniarzy

ŁÓDŹ (PAP). Pod hasłem 
„Wszyscy włókniarze w zwar­
tych szeregach frontu narodo­
wego walczą o pokój i Plan 
8-letnl", obradowało 5 bm. w 
Lodzi rozszerzone plenum Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Prta- 
mysłu Włókienniczego. Czoło­
wy aktyw związku omówił 
konkretne zadania, które posła 
wiło dc wykonania włóknia­
rzom ''U Plenum KC PZPR i 
VII plenum CRZZ.

Don oracuje super-potężną ko­
paczką „krocząca". Czerpak 
tej kopaczki może z łatwością 
zmleśc’ć samochód osobowy, 
Super-potężna kopaczka zastę 
pule pracę 10.000 osób. Wkrół 
ce pracownicy uralsklch zakła 
dów przemysłu ciężkiego do* 
starczą budowniczym „Kujby- 
szewhydrortroju” nową, jesz­
cze potężnieją konaczke....

STALINGRAD. W pobliżu 
miasta Kałacz. nad brzeg'em 
Donu powstałe nowe miasto. Z 
każdym dniem powstała nowe 
domy mieszkalne i zabudowa 
nia administracyjne. Powstaje 
miasto budown-czych kana’u 
Wolga-Don. W pobliżu miasta 
budowane są śluzy przyszłej, 
potężnej magistrali wodnej. 
Tempo prac wzrasta z dnia na 
dzień. Już,wkrótce wndv Wpł- 
gi nęłączą sin z wMsm Donu.» • •

STALINGRAD Nowe c«da- 
ilstycrne miarto powstaje w 
pobliżu mleDca budów- z*al!n 
grodzkiej elektrowni wodnej. 
W^nantała porsnektywe d»’e 
"lówna ulica ciągnąca się od 
pr-wszłej zapo—v elektrowni 
wodnej. Wzdhtż to’ magistrali 
powstaja ’ i 3 n''-*-owo domy.« • •

KIJÓW Dobiegała końea 
prace nad przygotowaniami do 
rozpoczęcia budowy kanału po 
łudnlown-ukra'ń«k1ego Na te 
renach prry«złe»o kanaht pra 
cutą dzin-tatkl ekspedycji n*n 
kowyeh. Nades’>y już pierwsze 
transporty maszyn. Wzdłuż 
Prasy kanału na ©drinku mię* 
dzr miastami Zanoroże ! Mę- 
Htoool rapoeznle sie wkrótce 
budowa szereg® nowoczesnych 
osiedli dla budwwsiiflggali 1MM 
ta. <FA»L

Nigdy więcej wojny!
Wzmóżmy walkę z podżegaczami wojennymi!

Potężny głos milionów ludzi rozlegnie się 
w symboliczną rocznicę wyzwolenia 

b. więźniów politycznych z obozów koncentracyfnyeb

trzech mocarstw. I w tym ce­
lu przedstawia nowy tekst pro 
pozycji, który ma następujące 
brzmienie:

„Rozpatrzenie przyczyn I 
następstw istniejącego napię­
cia międzynarodowego w Eu­
ropie i kroków niezbędnych do 
zapewnienia rzeczywistej i dłu 
gotrwałej poprawy w stosun­
kach między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjednoczo 
nymi. Zjednoczonym Króles­
twem i Francją, uwzględnia­
jąc sprawy dotyczące:

demilitaryzaeji Niemiec;
kroków mających na celu re 

dukcję zbrojeń i sil zbrojnych 
ZSRR, Zjednoczonego Króles­
twa, Stanów Zjednoczonych l 
Francji, istniejącego poziomu 
zbrojeń i sił zbrojnych orazusta 
nowien'a odpowiedniej kontro­
li międzynarodowej; wykon a- 
nia istniejących zobowiązań 
traktatowych i porozumień, o- 
raz usunięcia groźby i obawy 
przed ągresją".

Powołując się na swe po- 
przednlj oświadczenia Gromy­
ko podkreślił następnie, że de 
legacja radziecka uważa za 

rzecz konieczną umieszczenie 
na porządku dziennym również 
sprawy paktu atlantyckiego 
oras amerykańskich bas wolen 
nych w Anglii, Norwegi'. IsUn 
dli oraz w Inych krajach Euro­
py | Bilskiego Wschodu, jak 
również sprawy Triestu.

Przedstawiciele trzech mo­
carstw oświadczyli, że rastrze 
gają sobie, prawo późniejszego 
wypowiedzenia się co do me­
ritum nowej propozycji radzie® 
kiaiL



Witold WIRPSZA

Obraz socjalistycznego społeczeństwa
Jerzy ANDRZEJEWSKI

1 ZTERY nagrodzone utwo- 
ry posiadają niezwykle 

charakterystyczną wymowę. 
Nagrodzono cztery wiersze — 
nie tylko ze względu na ich za 
wartość ideologiczną, lecz rów 
nież ze względu na walory li­
terackie, przy czym okazało 
się, że wszystkie te utwory-są 
dziełem ludzi, którzy zawodo­
wo się dotychczas piórem nie 
parali. Pod tym względem u- 
ważać należy wynik konkursu 
za wręcz rewelacyjny: pierw 
szą nagrodę otrzymuje dzie­
sięcioletni uczeń IV klasy szkó 
ły TPD w Szczecinie, drugą 
trzynastoletni uczeń szkoły 
podstawowej no wsi w rze­
szowskim, czwartą — gospody 
ni domowa ze Szczecina, trze­
cią —inteligent z Białej Pod­
laskiej. Konkurs, pomyślany 
jako impreza o zasięgu woje 
wódzkim, stał się imprezą o- 
gólnopolską; jest to świadec­
twem niesłychanej atrakcyj­
ności tematyki pokojowej, nie 
fałszowanym obrazem mobili 
zacji narodu pod hasłem walki 
o pokój.

Prac ogółem nadesłano z gó 
rą trzysta; znaczny ich pro­
cent pochodzi ze wsi, wiele u- 
tworów napisali robotnicy,
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Na marginesie konkursu na utwór literacki związany z walką I 
o pokój, ogłoszonego przez Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju i 
w Szczecinie i szczeciński oddział Związku Literatów Polskich^

pierwsze nagrody zagarnęła 
młodzież szkolna, dużo do po­
wiedzenia miały kobiety; inte 
ligencja starszego pokolenia 
wzięła wprawdzie nie tak licz 
ny udział w konkursie, głos 
jej jednak brzmi pod wzglę­
dem ideologicznym niezwykle 
czysto. W ogóle prace, posiada 
jące jakieś braki ideologiczne, 
można policzyć na palcach jed 
nej ręki, a i te cechuje z grun 
tu dobra wola. Z tego punktu 
widzenia rzecz biorąc, są wyni 
ki konkursu ważkim dowo­
dem, że naród polski w całej 
swojej masie staje się naro­
dem świadomie socjalistycz­
nym: robotnik, chłop, kobieta 
polska, inteligencja pracująca

i młodzież szkolńa stoją poli­
tycznie na tych samych stano­
wiskach. F kt ten najlepiej cha 
rakteryzuje list dwunastolet­
niego ucznia V klasy ze wsi 
Nowiny Horynieckie, pow. Lu 
baczów, MaKana Nepelskiego, 
który pisze: „W Polsce Ludo­
wej jest bardzo dobrze. Kto so 
bie nie zdaje sprawy, to mówi, 
że jest mu źle".

Jeszcze jedną ważną rzecz 
unaocznił konkurs: że rozsze­
rzył się kr^g ludzi, którzy 
świadomie . agną brać udział 
w kształtowaniu kultury pol­
skiej, którży samodzielnie, w 
wielkim nieraz trudzie, przy­
swajają sobie reguły pisar­
stwa artystycznego. Tak uczy

nił trzynai ■ letni chłopak z za 
padłej wsi rzeszowskiej, które 
go wiersz świadczy o tym, że 
czyta poezje podpatrując rze­
miosło poetyckie, zaś podpisa­
na literkami S. W. gospodyni 
domowa ze Szczecina napisa­
ła dłuższy utwór białym wier 
szem, stosijąc prawidłowy je- 
denastozgłoskowiec i potyka­
jąc się w tej niezwykle trud­
nej formie zaledwie parę razy.

Organizatorzy konkursu mie 
li w pierwszym rzędzie na u- 
wadze ujawnienie nowych ak 
tywistów w walce o pokój. 
Wyniki konkursu przyniosły 
znacznie więcej — dały obraz 
nowego polskiego społeczeń­
stwa.

Rozstrzygnięcie konkursu
na utwór literacki o tematyce pokojowej

W wyniku konkursu na utwór literacki o tematyce 
związanej z walką o pokój, rozpisanego przez Woje­
wódzki Komitet Obrońców Pokoju w Szczecinie oraz 
szczeciński oddział Związku Literatów Polskich, jury 
w składzie: JERZY ANDRZEJEWSKI, ZPIGNIEW MI­
KOŁAJSKI, EDMUND OSMAŃCZYK I WITOLD 
WIRPSZA, po rozpatrzeniu 305 nadesłanych "prac, posta 
nowilo:

Białej Podlaskiej za wiersz 
D. t. „Oto idą dni nowe”.

IV NAGRODĘ (album „War 
śzawa w Planie Sześciolet­
nim") ob. S. W„ gospodyni do 
mowej ze Szczecina,

Oraz wyróżnić premiami 
książkowymi prace Stefana 
Adamiuka ze Szczecina, Fry­
deryka Kaplońskiego, pracow 
nika DOKP - Szczecin, Ta­
deusza Wojciechowskiego, pra 
cownika Okręgowego Inspe­
ktoratu Ochrony Skarbowej 
w Szczecinie, Tadeusza Trze­
ciaka, szofera Państwowych 
Zakładów Przemysłu Drzew­
nego w Gryficach, Mariana 
Nepelskiego, ucznia VI kl. 
szkoły podstawowej ze wsi 
Nowiny Horynieckie, poczta 
Horyniec, pow. Lubaczów, 
woj. Rzeszowskie, Romualda

Wołodźki, ucznia VII kl. szko­
ły podstawowej ze Szczecina, 
Aleksandra Jakimiaka, chłopa 
ze wsi Krask, pow. Siedlce, 
woj. Warszawskie oraz autora 
wiersza p. t. „Maszynistka” 
(godło „Maszynistka”).

B. W DZIALE PROZY
Nie przyznać żadnej nagro 

dy, natomiast wyróżnić pre­
miami książkowymi prace 
Stanisława kochanka, chłopa 
zc wsi Merrzechów, woj. War 
szawskie, Henryka Karczew­
skiego ze Szczecina, Stanisła­
wa Luca, pracownika Państwo 
wej Żeglugi Śródlądowej ze 
Szczecina, Bolesława Lewan­
dowskiego ze Szczecina, Tere 
sy Kubaszewskiej, żony robot 
nika z Trzebiatowa, Teresy 
Przanowskiej, z Myśliborza 
oraz Heleny Bura, uczennicy 
IX kl. szkoły podst. ze Szcze 
cina.

A. W DZIALE POEZJI 
PRZYZNAĆ

I NAGRODĘ (rower i kom­
plet książek) DOMINIKOWI 
LEWICKIEMU, uczniowi IV 
klasy szkoły TPD Nr. 1 w 
Szczecinie za wiersz bez tytu­
łu. «

II NAGRODĘ (radioodbior­
nik) STANISŁAWOWI ŚPIE­
WAKOWI, uczniowi VII kia 
sy szkoły podstawowej ze wsi 
Zalesie Antoniowskie, poczta 
Antoniów n/Sanem, pow. Tąr 
nobrzeg, woj. rzeszowskie, za 
wiersz p. t. „Mówmy po pro­
stu”.

III NAGRODĘ (teczka) STE 
FANOWI GRODZICKIEMU z

r ekko umorusana twarzy
Lj czka, niesforna płowo 

grzywka, w ręku uczniowska 
czapka, z którą nie wiadomo 
właściwie co począć. Dominik 
Lewicki, najstarszy syn pra­
cownika „Ursus" w Szczeci­
nie, uczeń 4 klasy szkoły TPD 
nr 1 jest autorem wyróżnione 
go pierwszą nagrodą Woj. Ko 
mitetu Obrońców Pokoju ak­
tualnego wiersza politycznego.

— Czy często próbowałeś 
układać wiersze ?

— Nie, nigdy tego nie robi­
łem. Dopiero teraz, jak prze­
czytałem o tym konkursie Ko 
mitetu Pokoju.

— Jak ci idzie nauka, sły­
szeliśmy, że nie bardzo przy­
kładasz się do lekcji? ,

— Dwójek nie mam. Z pol­
skiego mam „bardzo dobrze"; 
najgorsza to historia z tymi 
datami...

— Jakie książki czytasz w 
domu? <)

— Te, które kupił mi tatuś: 
„W pustyni i w puszczy", Pięt 
nastoletni kapitan", bajki An 
dersena. Czytam także wier­
sze, jakie są w naszych czy 
tankach z polskiego. A o Ko­
rei czytałem w gazetach.

Na tym kończy się nasza 
rozmowa. Dominik obiecuje, 
że będzie się uczył lepiej. I 
historii też. Bo historię trzeba 
dobrze znać, żeby zrozumieć 
♦o, w się dziej* dzit

(Wyróżniony pierwszą na­
grodą wiersz bez tytułu Do­
minika Lewickiego zamiesz­
czamy poniżej. Dalsze prace 
konkursowe drukować będzie 
my w następnych numerach 
naszego pisma)

Za głód i cierpienia Korei 
Truman stanie przed sądem.
Staną też wszyscy zbrodniarze.
Staną lisynmanowcy,
Staną przed obliczem sądu.
Staną przed całym światem. 
Oskarżają ich ludy świata 
lm, katom, należy się śmierć

LEWICKI DOMINIK

Zastępcy trzech zachodnich ministrów spraw zagra­
nicznych dalej się męczą w Paryżu nad rozwiązaniem 
kwadratury koła: w jaki sposób wobec pokojowych pro­
pozycji delegata radzieckiego nie dopuścić do konferen­
cji czterech ministrów, nie ponosząc jednocześnie za to 
odpowiedzialności w oczach opinii światowej; gen. Mac 
Arthur grozi wojną Chińskiej Republice Ludowej; chcąc 
zastraszyć strajkujących robotników anglo-irańskiego 
towarzystwa naftowego i utrzymać się przy rabunkowej 
eksploatacji tego imperialistycznego koncernu, Anglia 
kieruje do Zatoki Perskiej swoje wojenne okręty; prezy­
dent Auriol zasłużył na pochwałę prezydenta Trumana. 
zapewniając go w czasie swej wizyty w USA, że Francja 
dalej będzie prowadzić kolonialną wojnę w Yietnamie. 
a rząd francuski gotów jest uczestniczyć w realizowaniu 
amerykańskich planów wojennych oraz wzmóc represje 
wobec francuskiego ruchu demokratycznego — oto kilka 
ostatnich faktów z ożywionej działalności zjednoczonych 
bankierów i fabrykantów broni.

Interesy wielkich amerykańskich koncernów rozwi­
jają się coraz pomyślniej. Jak podaje new-yorski „Wall 
Street Journai" 730 wielkich towarzystw prz«mys’owych 
USA uzyskało w roku 1949 5 miliardów i 990 milionów 
dolarów czystego zysku, natomiast w roku następnym 
zarobek tych samych towarzystw wzrósł do 7 miliardów 
990 milionów dolarów. Te miliardy — rzecz jasna — zo­
stały zdobyte kosztem wzrastającej nędzy mas pracują­
cych w państwach kapitalistycznych i kolonialnych. De­
klaracjom prez. Trumana i gen. Eisenhowera na temat 
doskonałości „amerykańskiego stylu życia" towarzysza 
strajki francuskich kolejarzy i robotników z Rarcelony 
marsz głodowy górników meksykańskich, strajk robotni­
ków naftowych w Iranie.

Polityka USA już nie od dzisiaj demaskuje się na te- . 
renie międzynarodowym, jak oszust w kartach. Szulero­
wi może się udać jedno, drugie, a nawet trzecie oszu­
stwo. Jeśli jednak gra z tymi samymi partnerami, ci 
szybko się zorientują w oszukańczych sztuczkach i szule­
ra przychwycą za rękę. Dzisiaj, gdziekolwiek działać za­
czynają rzecznicy monopolistycznych interesów oraz ich 
wasale — masy pracujące, obrońcy pokoju, natychmiast 
przychwytują ich. jak oszustów za rękę. Tak właśnie trze­
ba! Ręka kardynała Spellmana często wznosi się do bło­
gosławieństwa. Dobrze ją w tym ruchu przytrzymać, aby 
dojrzeć, że uzbrojona jest w automat. Politycy i generało­
wie Stanów Zjednoczonych Dolarów często mówią o „wol­
ności", lecz już nawet przygłusi słyszą, że echo odkrzyku­
je wówczas chrapliwie: niewola!

Postępowa i bajowa siła międzynarodowej walki o po­
kój nit^ogranicza się do demaskowania imperialistycznych 
oszustw i ujawniania istotnych celów działalności Domu, 
który zwie się Białym, chociaż powinien się w istocie w tej 
chwili nazywać Czarnym. W miarę, jak sytuacja między­
narodowa zaostrza się i jak cień swastyki odżywa nawet 
na sponiewieranej fladze Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych — w szeregach walczących o pokój, i to bez względu 
na polityczne, religijne i światopoglądowe przekonania 
zwolenników pokojowego rozstrzygnięcia sprzeczności 
nurtujących współczesny świat, coraz silniej dojrzewa 
świadomość, że nawet najsłuszniejsza i najwznioślejsza 
idea ludzkości, jaką jest idea pokoju, nic osiągnie zwy­
cięstwa, jeśli się jej nie poprze I nic umocni konkretnymi 
wartościami. Zatem od „chcemy pokoju" przechodzimy do 
„walczymy o pokój,,. Deklaratywność zastępujemy czyna­
mi, które wzmacniają siły pokoju. Bierną postawę prze­
twarzamy na czynną. Dorywczość walki o pokój rozszerza­
my na ciągłość zawsze o równym napięciu. Fragmenta­
ryczność — na pełnię zawsze ogarniającą każdy wycinek 
naszego życia: zawodowy, społeczny, osobisty, towarzyski 
Chcemy żyć? Chcemy pracować? Chcemy tworzyć? Żyj- 
my lepiej. Pracujmy lepiej. Twórzmy lepiej.

W ubiegłym tygodniu obradowało w Warszawie roz­
szerzone plenum Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
W przyszłym miesiącu, w narodowym Plebiscycie Pokoju, 
naród polski dołączy swe głosy do głosów wszystkich na­
rodów świata domagających się zawarcia paktu pokojo­
wego pomiędzy pięcioma mocarstwami. Wiciu ludzi miłują 
cych pokój, lecz jeszcze żyjących w ustroju ucisku i wy­
zysku, płacić będzie wysoką cenę za swój podpis złożony 
pod tą Kartą Pokoju: księża — zawieszeniem w czynnoś­
ciach kapłańskich, robotnicy i urzędnicy — utratą pracy 
a najodważniejsi z nich — więzieniem, nieraz śmiercią od 
faszystowskiej pałki lub noża. Jesteśmy w tej uprzywile­
jowanej sytuacji, że nasze podpisy pokoju nie mu ::i byf 
opłacane życiem, wolnością i nędzą. Jest jednak sprawą 
naszej dumy narodowej i naszej godności narodowej, aby 
nasze polskie podpisy pod kartą narodowego Plebiscytu 
Pokoju posiadały jak największy ciężar gatunkowy, ciężar 
naszej wzmożonej pracy i produkcji i naszej spotęgowa­
nej odpowiedzialności. Podpis składa się raz jeden w cią­
gu jednej minuty. Lecz świadomość ideowa, która go do 
życia powołuje, musi trwać w naszym życiu ciągle i wszę­
dzie. Wielkie sprawy tylko w ten sposób się wygrywa: je­
śli się o nie walczy w dużych rzeczach i małych. Jeśli 
obejmują całość naszego życia. Jeśli żyją w nas, i <!•- 
koła nas ciągle i wszędzie.

Rozmowa 
i autorem



Juliusi Słowacki

Kordian
(Wyjgtek)

Sala adamaszkami wybita w Watykanie. PAPIE* siedzi na 
krześle w złocistych pantoflach, koło nieco na złotym trójnocu 
tiara, a na tiarze papug* z czerwoną Szyją. SZWAJCAR, odmy 
kając drzwi dla wchodzącero KORDIANA, krzyczy głośno:

SZWAJCAR: Graf Kordian, Polak!

PAPIEŻ: Witam potomka Sobieskich. <
(wyciąga nogę — Kordian przyklęka i całuje) 
Polska musi doznawać zawsze łask 

niebieskich?
Dziękczynień modły niosę za ów kraj 

szczęśliwy. 
Bo cesarz jako anioł z gałązką oliwy 
Dla katolickiej wiary chęci chowa szczerze; 
Powinniśmy hosanna śpiewać...

PAPUGA: (cienko i chrapliwie)
Miserere!!! >)

KORDIAN: W darze niosę ci. Ojcze, relikwię świętą.
Garść ziemi, kędy dziesięć tysięcy wyrżnięto 
Dziatek, starców i niewiast... Ani te ofiary 
Opatrzono przed śmiercią chlebem Eucharystii, 
Złóż ją tam, kędy chowasz drogie carów dary, 
Wzamlan daj mi łzę, jedną łzę...

PAPUGA: Lacryma Chrlsti...»)
PAPIEŻ. (z uśmiechem do papugi, machając chustką)

Precz, Luterku! precz mówię... Colę, synu 
Poloniae,4) 

Byłeś że w Piotra gmachu? w Cyrku,
w Panteonie? 

Ostrzegam, bądź w niedzielę w chórze Bazyliki, 
Bo właśnie nowy śpiewak przyjechał z Afryki. 
Dej ml go przysłał feski... Jutro z majestatu 
Dam wielkie przeżegnanie Rzymowi i światu. 
Ujrzysz, jak całe ludy korne krzyżem leżą; 
Niech się Polaki modlą, czczą cara i wierzą...

KORDIAN: Lecz garści krwawej ziemi nikt nie błogosławi.
Cóż powiem?...

PAPUGA: De profundis clamavi! clamayl!4)
PAPIEŻ: (zmięszanie śmiechem pokryć usiłuje i spędza

papugę) 
Precz, szatanku! Z tiary na pastorał rusza, 
Przeklęte zwierzę ptasie... o mało nie powiem. 
2e w niej zaklęta Lutra pokutuje dusza; 
Pełna przysłówków ergo, ponieważ, albowiem 
Raz za firanką skryta, wdała się w dysputy 
Z kardynałem, prezesem dataryji biura. ) 
Rozumiał, że mu doktor jakiś tęgo kuty 
Odpowiadał na kwestie — ona trzęsła pióra, 
A kardynał rwał włosy I nadrabiał krzykiem; 
Papuga odrzucała odpowiedzi ślepe; 
Na koniec go zabiła hebrajskim językiem. 
Krzycząc: Pappć satan.' pappć tatan! altppi...*) 
Głupie stworzeńko! Tak to czasem Bóg 

pozwala, 
Że slaby Golijatów rozumy obala...
No, mój synu, idż z Bogiem, a niechaj wasz 

naród 
Wygubi w sobie ogniów jakobińskich *) zaród. 
Niech się weźmie psałterza 1 rade! i sochy...

KORDIAN: (rzucając na powietrze garść ziemi)
Rzucam na cztery wiatry męczennika prochy! 
Ze skalanymi usty do kraju powrócę...

PAPIEŻ: Na pobitych Polaków pierwszy klątwę rzucę.
Niechaj wiara, Jak drzewo oliwkowe, buja, 
A lud pod jego cienieni iyje.

PAPUGA: Alleluja!... I
KORDIAN: (odchodzi)

O Juliuszu Słowackim
(W 102 rocznicę śmierci)

...Kim dla'narodu i kultury 
polskiej jest Słowacki dzi­
siaj?

Rewolucjonista polskiego ję 
zyka i obrazowania poetyckie 
go, twórca mowy poetyckiej 
o nieprześcignionym bogact­
wie i świetności — rewolu­
cjonista form dramatycznych, 
ujawniających poprzez nie bo 
gactwo i tragiczne prze­
ciwieństwa dziejów narodo­
wych, rewolucjonista pełen 
trzeźwości burzącej wmówie­
nia i zaślepienia bezkrytycz­

nie sarmackiego patriotyzmu 
— te są imiona sławy Juliu­
sza Słowackiego. Imiona w ta 
kim układzie tylko jemu przy 
sługujące z wielkich poetów 
polslfi'.!.
....Problematyka , życia i dzie 

jów Polski nabiera pod jego 
piórem wyrazu uderzającego 
dzisiaj szczególną aktualno­
ścią. Antysarmatyzm poety, 
jego antyklerykalizm oraz wia 
ra w lud, wybuchająca w je­
go dziełach, ilekroć domagały 
się w nich odpowiedzi wolno-

lak pracuje nasza świetlica
W SZYBKIM procesie nleby 

wałego rozwoju życia kul­
turalnego najszerszych mas 

• pracujących naszego kraju i 
: naszego województwa najlstot 
: nlejsza rola przypada świetll- 
• com zakładowym i gromadz­

kim. Świetlice stają się bo- 
: wiem głównym ośrodkiem ży­

cia kulturalnego ludzi pracy, 
są najlepszym miejscem 1 naj 
odpowiedniejszą formą kształ­
towania zbiorowego życia, spo 
lecznego wychowania, kultural 
nej rozrywki 1 wytchnienia po 
pracy .Ta doniosła rola świet­
lic w naszym życiu nakłada 
bardzo odpowiedzialne zada­
nia na kierowników świetlic, 
zmusza ich do szukania wciąż 

: nowych form pracy świetlico- 
' we), by powierzona ich opiece 
świetlica była naprawdę kuź­
nią wychowania nowego czło­
wieka epoki socjalistycznej.

Chcąc umożliwić I ułatwić 
kierownikom świetlic naszego 
województwa szeroką wymia­
nę doświadczeń w pracy śwlet 
licowej drukować będziemy na 
lamach naszego pisma ich wy 
powledzi i uwagi na temat o- 
siągnlęć, braków i doświad­
czeń w pracy icł świetlic.

Poniżej zamieszczamy pierw 
szą wypowiedź kierownika 
świetlicy przy Miejskich Za­
kładach Wodociągów i Kanall 
zacji v Szczecinie, tow. J. 
Wiśniewskiego, i sądzimy, że 
nasza ankieta wzbudzi szero­
kie zainteresowanie wśród kle 
równików świetlic i że zechcą 
oni podziel' się ze swoimi ko 
legami cennym doświadcze­
niem a zakresu swojej pracy.

• • •
Świetlic: nasza ma ustaloną 

reputację wśród załogi Miej­
skich Zakładów Wodociągów i 
Kanalizacji w S czecinle. Po­
konując w ciągu pięciu lat lat 
niania świetlicy najrozmaitsze 
braki i trudności, zdołaliśmy 
uczynić z ilej trwałą placów­
kę życia kulturalnego naszej 
licznej załogi. Dzięki wydatnej 
pomocy kierownictwa Zakła­
dów, opiece naszego związku 
zawodowego 1 czynne) współ­
pracy zakładowych organiza­
cji :PZPR, ZMP, rody zakłado 
wej 1 koła Ligi Kobiet, świet­
lica nasza rozwija się pomyśl 
nie, przyciąga coraz więcej lu 
dzi, inicjuje często nowe Im­
prezy oświatowo - kulturalne, 
służąc w ten sposób podniesie 
nlu poziomu kulturalnego ca­
łej naszej załogi.

1 kwietnia br. n- 
* pływ* termin nad 
syłania prac na dwa 
wielkie konkursy, o- 
Kłoeaone dnia S lu­
tego 1951 r. przez Mi 
nlsterstwo Oświaty 
Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 
Konkursy te mają na 
eelu stworzenie no­
wej literatury dzie­
cięcej 1 młodzieżowej, 
która pomagałaby 
W rozwijaniu opar­
tego na zasadach de­
mokracji wychowania 
dorastającego pokole­
nia oras udostępniła 
młodzieży wiadomo­
ści Z zakrętu współ­
czesnej biologii i te­
chniki. Osłoisenle 
wyników obu konkur 
sów <na kaletki ’ o- 
braskaml, teksty do 
wydanych Jut Izlel 
literatury dsiecieceJ, 
sztuki dla młodzie­
żowych teatrów *ma

torsklch, pleśni, Wier 
sze 1 opowiadania dla 
dzieci młodzieży) 
nastąpi 1 czerwca 
br. w Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka 0- 
raz 13 (rudnia br. w 
trzydziestą rocznice 
istnienia organizacji 
„Młodych Pionierów".

Z początkiem 
W kwietnia odbywa 
się w Berlinie pierw 
asy Kongres niedaw­
no powstałego Zwląz 
ku Kompozytorów 1 
Muzykologów Nie­
mieckich. Głównym 
tematom obrad bę­
dzie zagadnienie re­
alizmu w muzyce 
współczesnej, która 
— udaniem kompoty 
toni prof. dr K. II. 
Meyera — „powinna 
obecnie treścią swoją 
dawać obraz dąZeń 
mas pracujących, w 

formach swych na­

tomiast rozwijać tra 
dycjg narodową".

Od końca lutego 
* do maja br. odby 
wają sie obecnie w 
głównych ośrodkach 
robotniczych Niemiec 
klej Republiki Dorno 
kratycznej (Jak Ber. 
lin, Leuna, Lipsk, 
Dresno, Rostoek Ud.) 
„Tygodnie teatralno 
związków zawodo­
wych". Najlepsze Ma 
ny i zespoły aktor­
skie umożliwiły w 
ten sposób 100.(100 
masie ludzi prac* za 
poznanie łl* z cioto, 
wymt osiągnięciami 
teatru. Robotnicy o- 
trzytnuja *0 proc, 
chłopi I robotnicy 

rolni 30 proc., Intel!
gencja pracująca 10 
proc, anltki na roa- 
prowadzane przez ra 
dy zakładowe bilety, 

m.k. „Kącik radziecki" w świetlicy 
załogi Miejskich Zakładów 
Wodociągowych i Kanalizacji,

Kierownicy 
świetlic piszą 

o swoich 
doświadczeniach 

w pracy 
świetlicowej

W obecnej chwili mamy w 
naszej świetlicy zespół recyta­
torski, zespół taneczny, zespól 
dziecięcy oraz koło sportowe z 
sekcją szachową 1 plng-pongo- 
wą. W najbliższym czasie przy 
stępujemy do organizowania 
chóru męskiego,, zespołu do­
brego czytania i koła muzycz­
nego. Natychmiastową realiza­
cję tego programu utrudnia 
nam brak instruktorów i sprzę 
tu. W świetlicy posiadamy po­
nadto bogato zaopatrzoną bi­
bliotekę, radio 1 adapter. Ga­
zetka ścienna zawiera u nas a- 
ktualny materiał, dotyczący zy 
cla załogi oraz kronikę wyda 
rzeń w kraju 1 Swlecle.

Nasza świetlica jest równo­
cześnie miejscem nauki i szko 
lenia., Tu odbywają się ideo­
logiczne i zawodowe szkolenie 
członków naszej załogi, tu zwo 
łujemy nasze zebrania 1 nara­
dy produkcyjne, jak również 
posiedzenia organizacji zakła­
dowych. Tu także odbywa się 
ostatni już kurs analfabetów. 
Ci nasi „ostatni mohikanie" 
ukończą naukę do 26 bm., a 
tym samym analfabetyzm

wśród naszej załogi zniknie 
bezpowrotnie.

Poważną trudnością z którą 
nie zawsze umiemy sobie pora 
dz<ć, jest zagadnienie frekwen­
cji w świetlicy. Widzimy, że tyl 
ko część i to tych samych prze­
ważnie członków załogi korzy 
sta z usług świetlicy, podczas 
gdy większość spędza wolne 
od pracy godziny poza świet­
licą. Warto podkreślić, że wy­
jątkowo niska frekwencja da- 
je się zauważyć wśród pracow 
nlków umysłowych, natomiast 
znacznie częściej, choć nieste­
ty nieregularnie zaglądają do 
nas nas' robotnicy.

Próbowaliśmy poprzez czę­
ste organizowanie ciekawych 
imprez artystycznych zachęcić 
wszystkich członków załogi do 
korzystania ze (“wietlicy, wi­
docznie iednak nasze przedsię 
wzięcia w tym \ zględzle były 
niedostatecznie przemyślane i 
dlatego — przeważnie chybio­
ne. Może inni towarzysze kie­
rownicy świetlic pódzlelą się 
z nami swoim doświadczeniem 
i odpowiedzą nam z pośred­
nictwem „Życia i Kultury1' w 
jaki sposób przełamali u siebie 
trudność, o której piszemy. 
Chcielibyśmy bowiem aby na­
sza, dobrze zorganizowana 
świetlica, służyła możliwie naj 
większej części naszej załogi.

JAN WIŚNIEWSKI 
Kierownik Świetlicy 

Miejskich Zakładów Wodocią­
gów i Kanalizacji w Szczeci­

nie.

ściowe i społeczne zrywy epo 
ki — rok 1830, 1846, 1848 — 
oto owe cechy węzłowe, a wy 
mierzone w przyszłość.

„Ojczyzny nieśmiertelnej 
serce wielkie niech słyszę 
clc<r'e w sobie bljnee", miał 
Drawo powiedzieć Słowacki O 
swym stosunku do przeszło­
ści narodowej, ale właśnie 
dlatego stosunek ów nic pole­
gał u niego nigdy na ślepym 
Bałwochwalstwie. Złe kurcze 
owego serca, ponrzez sarma- 
fv?m. wiodące do nr>adki| Rze 
c-vr,nsnoUt«i pr-ndrozhlomWel 
miały w nim diagnostę I słu­
chacza bezlitosnego.

.. Pełen pogardv wobec mn- 
ło*ei, nełen Złośliwe i przeni­
kliwości wobec głunoty. miał 
nrzecież Słowacki snrawn. któ 
.roi ironia jego nie dotknęła 
nigdy. .Tej imle brzmi — lud 
...W najbardziej patetvcznvch 
miejscach swoich dzieł — jak 
zakończenie „Anhellego", 1ak 
snór z Mickiewiczem w Be­
niowskim" — wzywał lud na 
świadka, w ludzie dostrzegał 
gwaranta zwycięstwa nogro- 
bowego swej poezji... Cała e- 
nergfa wiary w przyszłość, ca 
łe zaufanie zawarte poza o- 
brebem szlachty siły odro- 
deeńcze narodu zawierało się 
u n<ego w wierze w lud. Nie 
sentymentalnej, nie etnograf cz 
nel. lecz nolitycznej 1 rewolu­
cyjnej wierze.

Bo termin lud u Słowackie 
eo jest czymś zbliżonym do 
dzisiejszego jego rozumienia. 
Oznacza warstwy ludowe, któ 
re wyzwolone z ucisku, wydo 
byłe z niewoli społecznej, są 
ludem I narosłem jednocześ­
nie, są jedynvm reprezentan­
tem narodu. Dlatego w odpo­
wiedzi Krasińskiemu w spo­
sób najprostszy 1 najbardziej 
dobitny określał poeta tak 
pojmowaną funkcję ludu w 
narodzie: „Polski lud, to oj­
ciec twój". Dlatego też termi­
ny lud i naród wymieniają 
sle w dziełach poety...

U tego niewątpliwie zdolne 
go do przeżyć religijnych po­
ety antyklerykalizm o typie 
antypapieskim jest zjawi­
skiem stałym, od młodzień­
czej „Ody do wolności" po li­
ryki z roku 1848 wielokrotnie 
zaświadczanym w jego dorob 
ku.

...Słowacki — to jedyny 
wielki pisarz polski, który 
przejrzał sprzeczność i kon­
flikt pomiędzy patriotycznym 
interesem polskim, a polityką 
Watykanu. •

(Z pracy prof. Kazimierza 
Wyki „Twórczość" nr 5 rok 
1949.

Gdy Bałtyk był
KROCZĄC cienistymi alejamii szczecińskiego 

parku nadodrzańsklego, wz rok nasz nie 
łatwo dostrzeże w morzu zieleni niepokaźny, 

zaledwie pół metra wysokości liczący, naj­
starszy pomnij Wybrzeża. Wzniesiony został 
20.000 lat temu przez możnego władcę dale­
kich stron Północy. Zachował się do dziś w 
stanie niemal nienaruszonym. Nie zaszkodziły 
mu ani wiatry, ani słoty jesienne, ani nawet 
straszliwe przejścia wojenne. Przyzwyczailiś 
my się przechodzić obok niego z całkowitą o- 
bojętnością. Jedynie czasami wycieczka szkol­
na zatrzyma się przy nim, by usłyszeć z ust 
nauczyciela, że jest to jeden z licznie rozrzu­
conych po całym niemal kraju głazów po- 
lodowcowych. Daleką drogę ze swej północ­
nej ojczyzny — Skandynawii przebył on pod 
spodem lodowca. Świadczą o tym jego za­
okrąglone kształty i liczne blizny skaleczeń 
o kamienisty szlak dalekiej wędrówki. Wiele 
tysięcy lat leżał głaz skandynawski pod pokry 
wą potężnego lodowca, który kilkakrotnie nad 
ciągał na ziemie polskie.

Pod koniec ostatniego zlodowacenia, kiedy 
obszar dzisiejszej Polski był już wolny od lo­
du, a południowa krawędź lodowca skandy­
nawskiego opierała się o granice obecnej 
Szwecji, narodził się Bałtyk.

Olbrzymie masy wody, pochodzące z topnie 
jącego lodowca, gromadziły się przed jego 
częścią czołową, tworząc obszerne zastoisko 
słodkowodne zwane Bałtyckim Jeziorem Lo­
dowym. Jezioro było wypełnione po brzegi 
odłamkami lodu, pochodzącego z cofającego 
się na północ lodowca. Wiał silny porywisty 
wiatr, piętrząc fale 1 bryły lodu. Tempera­
tura rzadko podnosiła się powyżej 0 stopnia 
Obraz Bałtyku przypominał wtedy pejzaż ark 
tyczny.

Poziom wód Bałtyckiego Jeziora Lodowego 
był o kilkadziesiąt metrów wyższy od pobli­
skiego Morza Północnego. Zresztą poziom ten 
stale wzrastał w miarę przybywania Wód z

topniejącego lodowca. Po pewnym czasie wó­
dy jeziora znalazły odpływ poprzez teren dzi­
siejszych cieśnin sundskich do Morza Północ­
nego. Połączenie jeziora z morzem było jed­
nak dość słabe i nie mogło spowodować wy­
równania powierzchni obu basenów.

Obszar Bałtyckiego Jeziora Lodowego roz­
ciągał się od wybrzeży południowo - wschod­
nich dzisiejszej Szwecji aż po górne dorzecze 
Wołgi. Południowa Finlandia i Karelia znaj­
dowały się wówczas pod wodą. Jezioro Łado- 
ga było odcinkiem wschodnim obecnej Zato­
ki Fińskiej, wchodząc w skład Jeziora Bał­
tyckiego.

Południowa granica Bałtyckiego Jeziora Lo­
dowego biegła na północ od dzisiejszego Wy­
brzeża Pomorskiego. Miejsce, na którym leży 
Szczecin, znajdowało się w odległości 200 km 
od Bałtyku. Zatoka Gdańska w tym okresie 
była jeszcze lądem. Południowa Szwecja, Da­
nia i Północne Niemcy stanowiły jedną geo-

Okoliti* Rygi — najstarsze wybrzeże Bałtyk*

1) zmiłuj się.
1) ,.Ma Chrystusa" — nazwa wy­

rabianego przes zakonników wina 
Włoskiego.

3) Polonia* — Polski.
i «) z głębokim wołaniem.

S) Początek VII pieśni „Pieklą" 
Dantego.

I) Jakobini — skrajnie lewicowe 
ugi upowanl* polityczne z czasów 
rewolucji francuskiej.
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IV pracowniach 
szczecińskich 

pisarzy i uczonych
EDMUND OSMANCZYK:

W ciągu nalbllźszych tygod­
ni winna wyjść z druku nakła­
dem' .Książki 1 Wiedzy" praca 
moja pt. ..NlemCy 1915—1950. — 
Daty, fakty, liczby, komenta­
rze", a nakleiłom „Czytelnika" 
— zbiór krótkich reportaży pt. 
„Notatki kor"’P»n<ienta“. Wanól 
nie z A. Marianowiczem wy­
dalę W Blllntcce Szpilek „An­
tologię antofnc-ystowsklej- saty­
ry niemieckiej".

Obecnie zajmuję sę przygoto­
waniem do druku wielkiego re­
portażu o młodzieży niemieckiej 
pt. „Młode Niemcy". Książka ta 
ukarać .się ma po polsku i po 
niemiecku przed światowym 
Festiwalem Młodzieży w Berli­
nie w sierpniu br. Wydawcy: 
„Czytelnik" Warszawa i „Neues 
Leben" Berlin.

Zamiary na przyszłość? —, Clą 
gle jeszcze podróże i c’ągł? je- 
Bzrze reportaże no 1 oczywiście 
publicystyka. Dopiero za kilka 
lat może powieść.

IN Z. PIOTR ZAREMBA:
W chwili obecnej mnm w- oprą 

oowanlu szereg tematów aktual­
nych, związanych r. reslirsoją 
Planu Sześcioletniego. Jednym z 
nich jest zagadnienie est»tvkl 
miejsca pracy 4 peprnwlegfe wv- 

I glądu zewnętrzu »ro zakładć^r 
przemysłowych. W ramach pr. c 
I Kongresu Nnuki Polskiej oprą 
cowulę analizę programu nau­
czania urbanistyki polskiej 1 
kilkuletni plan badan nauko­

wych z dziedziny urbantotyłl.
W tym roku jeszcze ukończo­

na będzie moja praca na te­
mat: „Rzeka i nadbrzeże w 
mieście" oraz przygotowane bę­
dzie drugie uzupełnione wydanie 
już wyczornane.1 pracy nt. ..Pla­
nowanie; zieleni 1 krajobrazu". 
A przede wszystkim wzmożone 
szkolenie kadr urbanistycznych 
na naszvm Wydziale Archttektu 
rv. Przygotowuje ponadto mate­
riał do większej pracy o urba­
nistyce polsk;ch osiedli nadmor­
skich.

jeziorem lodowym
graficzną całość. Tworzyły one barierą, Od­
dzielającą Bałtyk od Atlantyku.

Granicę północną określała krawędź lodow­
ca, który stopniowo wycofywał się na Masyw 
Skandynawski, powiększając w ten sposób 
zasięg Jeziora Bałtyckiego. Najpóźniej wyzwo 
lila się z lodu północna część Bałtyku—Zatoka 
Botnicka. Gdy Bałtyk był jeziorem, Zatoka 
Botnicka pozostawała pod pokrywą lodowca.

Nie mając kontaktu z oceanem, Wody Bał­
tyku pozbawione były soli’. Stwierdzają to ba 
dane szczątki ryb słodkowodnych i wodoro­
stów jeziorowych^ znajdujące się na dnie 
morza.

Klimat różnił się znacznie od dzisiejszego. 
Był zimny, surowy. Temperatura utrzymy­
wała się przeważnie poniżej 0 stopnia. Jedynie 
podczas jata, krótkiego zresztą, następowało 
przejściowe ocieplenie. Wtedy odbywał się 
proces szybkiego topnienia lodu.

W zależności od warunków zewnętrznych

Bałtyckie Jezioro Lodowe

NOWE SUKCESY 
LITERATURY I SZTUKI W ZSRR

1VT AWET pobieżne zapozn-- 
* ’ nie się z wybitnymi dzie­
łami literatury i sztuki, któ­
re odznaczone zostały obecnie 
Nagrodami Stalinowskimi, po 
zwala wyodrębnić pewne cha 
rakterystyczne cechy sztuki ra 
dziecktej, wspólne dla wszyst 
k'ch najlepszych dziel roku 
ubiegłego.

Radziecka literatura i sztu­
ka kładzie szczególny nacisk 
na tematykę współczesną. Or­
ganicznie związana z narodem, 
ucze tnlczy oma aktywnie w bu 
dowie komunizmu, w walce o 
pokój na świecie. Stwarzając 
godne naśladowania postaci 
przodujących ludzi naszej epo­
ki, radzieccy działacze sztuki 
starają się wpoić w swych czy 
telnetów, słuchaczy, widzów 
najlepsze cechy obywatela 
ZSRR.

Pisanie radzieccy wybierają 
jako temat najrozmaitsze od­
cinki komunistycznego budów 
nictwa, rysują postacie ludzi 
różnych zawodów.

Jednakże wszystkie te. utwo 
ry bez względu na różnice ak 
cji, tematyki, postawy twór­
czej . autora mają jedną cechę 
wspólną — wierność w odtwa­
rzaniu rzeczywistości: ukazują 
one prawdziwo oblicze ludzi ra 
dzieckich, dla których celem 
życia jest praca twórcza.

Przez wszystkie dzieła sztu­
ki radzieckiej przewiła się czer

rozwijał się świat roślinny 1 zwierzęcy Bał­
tyckiego Jeziora Lodowego. Był on dostoso­
wany do surowego klimatu i wody pozbawio­
nej soli. Pozostałości świata organicznego z 
tego okresu stanowią najlepszą kronikę Bał­
tyku.

Badając pod mikroskopem muł, zaczerpnię­
ty z dolnych warstw dennych Morza Bałtyc­
kiego, możemy z łatwością stwierdzić,,że skła­
da się on ze szczątków krzemionkowych pan­
cerzy drobnych roślinek zwanych okrzemka­
mi. Muł okrzemkowy spotyka się głównie w 
morzach zimnych, arktycznych, tam gdzie sto­
pień zasolenia jest mniejszy.

Fauna Bałtyckiego Jeziora Lodowego była 
reprezentowana głównie przez gatunki słod­
kowodne. Musiała ona dostosować się do ni­
skiej temperatury wody. Świat zwierzęcy daw 
nego Bałtyku odznaczał się dużym bogac­
twem form. Wskazuję na to szczątki różnych 
ryb 1 zwierząt morskich.

Lodowiec skandynawski kilkakrotnie po­
suwał się nieco na południe a potem cofał 
się na północ. Przypuszczać należy, że w tym 
czasie wtargnęły do Bałtyckiego Jeziora Lo­
dowego pewne -gatunki organizmów mor 
sklch odpornych na znaczne różnice w zaso­
leniu, czyli tzw. typy euryhallczne. Niektóre 
z nich przetrwały do dnia dzisiejszego. Spo­
tykamy je zarówno w Morzu Bałtyckim jak 
też w niektórych jeziorach Pomorza Zachod­
niego. Zawiera je jia przykład Jezioro Mied­
wie położone na południowy wschód od 
Szczepi na.

Wybrzeża Bałtyckiego Jeziora Lodowego 
były pokryte roślinnością tundrową. Podmo­
kła gleba nie rozmarzała całkowicie nawet 
latem. Przybrzeżne bagna porastały mchy I 
porosty. Drzewa stanowiły rzadkość.

Okres jeziorowy Bałtyku trwał klika tysię­
cy lat. Z czasem Jezioro Bałtyckie wskutek 
obniżenia się brzegów zaczęło kontaktować się 
z oceanem. Do jeziora wlała się morska, słona 
woda. Bałtyk stał się morzem.

woną nicią tematyka walki o 
pokój. W utworach poświęco 
nych twórczej pracy ludzi ra 
dzieckich pisarze, filmowcy, 
plastycy podkreślają stale zna 
czeńie tej pracy dla utrwale­
ni powszechnego pokoju. wTed 
nooześnie wśród odznaczonych 
Nagrodami Stalinowskimi 
dzieł znajdujemy wiele prac 
poświęconych działalności o- 
brońców pokoju, lub demaoku 
jących amerykańsko - angiel­
skich podżegaczy wojennych.

W tomie wierszy „Za 
błękitnym morzem", opar­
tych na osobistych impresjach

O. Moszeński
autora, ioeta ukraiński A. 
Małyszko opisuje ciężkie życie 
mas pracującyc USA, demas- 
kujć antynarodową i antylu- 
dową politykę amerykańskiej 
kliki rządzącej. Tytuł tomu 
wierszy A. Surkowa „Pokój 
światu” mówi sam za siebie.

Tematyce walki o pokój po 
święcony jest szereg filmów, 
które cieszą się szeroką popu­
larnością nie tylko w Związku 
Radzieckim, lecz również dale* 
ko poza jego grarieńmi. Wy­
mienimy tu film „Wyzwolone 
Chiny’’ — owoc współpracy ra 
dz'eckich i chińskich filmow­
ców ze znanym reżyserem fil*

mowym, Gerasimowem, na cze 
le; „Tajna misja” (reżyser 
M. Romm); „Spisek bankru­
tów’’ freż. M. Kałatozow) wg 
sztukj Mikołaja Wirty.

Do utworów osnutych na te- 
matyce walki o ookój należy 
równdeż oratorium „Na stra/y 
pokoju” Słynnego kompozyto­
ra S. Prokofiewa oraz szereg 
pieśni W. Muradeliego,

Nagrodę Stalinowską otrzy­
mał też cykl karykatur Kukry 
nlksów zatytułowany „Podże­
gacze wojenni” oraz cykl ry­
sunków satyrycznych Jefimo-

wa „O trwały pokój, przeciw 
ko podżegaczom wojennym ”.

Nagrody Stalinowskiej docza 
kały się również liczne utwo­
ry opiewające bohaterską 
przeszłość narodów ZSRR. Wy 
mienimy tu przede wszystkim 
powieść sędziwego pisarza 
radzieckiego F. Gładkowa „Wo 
lica”, jej bohaterami są mi­
łujący wolnos'ć Rosjanie, któ­
rzy za czasów Rosji carskiej 
walczyli przeciwko ciemięż­
com. Nagrodę Stalinowską o- 
trzymał też pisarz Nikitin za 
powieść „Aurora Północy” o 
rozgromieniu interwencji ame 
rykańskiej podczas wojny do­
mowej oraz pisarz litewski 
Gudajtis - Guzawiczius za po­
wieść „Prawda kowala Ignota- 
sa“, opisująca burzliwy okres 
walki o władzę radziecką na 
Litwie w latach 1918 — 1919. 
W dziale malarstwa Nagrodę 
Stalinowską I stopnia otrzy­
mał ze-ipój artystów malarzy 
z B. Johansonem na czele/za

obraz wyobrażający historycz­
ne przemówienie Włodzimic 
rza Lenina w roku 1920 na III 
Zjeżdzie Komsomołu. Nagrodą 
Stalino ską odznaczono rów­
nież filmy biograficzne o ge­
nialnym kompozytorze rosyj­
skim — Mussorgskim, o ojcu 
lotnictwa rosyjskiego — Żu­
kowskim, o wynalazcy radia 
— -Popowi e.

Szczegół znamienny, że obok 
znanych teatrów moskiew­
skich jak : Teatr Wielki, Ar 
tystyczny i Mały, przyznano 
również Nagrody Stalinowskie 
teatrom Leningradu, Stalin­
gradu, Mołotowa, Saratowa 
oraz teatrom Ukrainy, Gruzji, 
Armenii, Łotwy, Estonii, Azer 
bejdżabu, Uzbekistanu.

Obok filmowców radziec­
kich, Współtwórców filmu 
„Wyzwolone Chiny” oraz fil 
mów dokumentalnych ..Zwy­
cięstwo narodu chińskiego’’ i 
„Nowa Czechosłowacja”, od­
znaczeni zostali Nagrodami 
Stalinowskimi filmowcy chiń 
scy j czescy. Fakt ten jest wy 
mownę ilustracją przyjaźni na 
rodu radzieckiego z naroda­
mi Chin i Czechosłowacji, no­
wym dowodem zacieśniającej 
się więzi kultury między ZSRR 
i krajami demokracji ludowej.

Dzieła literatury i sztuki, od 
znaczone Nagrodami Stalinów 
skimi na rok 1950, świadczę 
o rozkwicie sił duchowych na 
rodu radzieckiego, o stałym 
rozwoju socjalistycznej kultu­
ry. Literatura i sztuka ZSRR 
niosą daleko poza granice kra 
ju światło kultury radzieckiej, 
ułatwiają szerokim masom zro 
zumieć znaczenie twórczCI pra 
ey narodów ZSRR, pomagają 
przodu‘ącej ludzkości w walce 
o ookój.

WIECZÓR MUZYKI ROSYJ­
SKIEJ I RADZIECKIEJ

W najbliższą sobotę odbę­
dzie się w sali MRN w Szcze- 
slnie wlcazór muzyki rosyj­
skiej 1 radzieckiej, organlzo- 
Wuny staraniem „Artosu" I 
TPPR programie Chacza­
turian. Kabslewskl. Proko­
fiew. Rachmallnow, Szaportn. 
Skriabin l Wltalln oraz ple­
śni ludowe narodów ZSRR

NOWE KINA WIEJSKIE
- W najbliższą niedzielę na­
stąpi otwarcie 4-ch nowych 
kin wiejskich We wsiach woj. 
szczecińskiego. Nowe kfna po­
wstaną w spółdzielni produk­
cyjnej — Łęczyca. we ’-H
Marianowo. ptzw. Stargard 

oraz we wsiach: KółkI I Ra­
dęcin, pow. Choszczno.

wystawa prac 
PLASTYKÓW - AMATORÓW

W KOSZALINIE
- Na wojewódzkiej wystawie
prac plastyków - amatorów w 
Koszalinie Jury korfkutąowe 
wyróżniło nagrodami pienięż­
nymi najlepsze prac . Dwie 
pierwsze nagrody przyznano: 
Antoniemu Lubelskiemu, pra­
cownikowi prez-i"-i WRN w 
Koszalinie za malarstwo 1 pa- 
pleroplastyke oraz R Klu­
czykowi. prsoownilooarf tram­
wajowemu ze słupskiej remi­
zy za rzeźbę. Trzy IT nagrody 
przyznano: w dziedzinie ma­
larstwa Wtad. Em er* 1 Leono­
wi Biednemu, a w dziedzin! • 
—*bv St-fan —' ” -ąw kl»- 
rn« itT nsemd” przyzna
no R. Kluczykowi za rzeźby 
1 malarstwo oraz Zdzisi 
Muszyńskiemu za rzeźby
SEMINARIUM DLA KIEROW­
NIKÓW WYDZIAŁÓW KULTU­

RALNO . OŚWIATOWYCH
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

I PRZZ
- Wydztał kulturalno - ośwla 
towy ORZZ organizuje 7 1 ł 
bm w świetlicy PKP-Port Cen 
tralny dwudniowe seminarium 
dla referentów kulturalno - o- 
śwlatowych zarządów okręgo­
wych związków zawodowych 
1 PRZZ. Po południu odbędzie 
-le masowa Impreza propagan­
dowa z udziałem chóru, orkfe 
stry 1 zespołów ręcytacejnych. 
W niedziele po południu od­
będzie się tamże spotkanie 
przodowników i racjonalizato­
rów pracy a profesurami 1 stu 
dentsmf Wyższej Szkoły In­
żynierskiej

Pierwszy numer
C. tĘSTO przychodziły do naszej Redakcji listy od Czytelników z prośbą ó podanie 

życiorysu stawnego uczonego, o wytłumaczenie niezrozumiałego zjawiska ątmosje 
✓ rycznego. o wyjaśnienie znaczenia obcego słowa, napotkanego przy lekturze książki 

Bardzo często Czytelnicy prosili o drukowanie fragmentów powieści, których nie moż 
na dostać jeszcze w księgarni, o opublikowanie artykułów popularno • naukowych, o za­

mieszczenie recenzji z książek, filmów i sztuk teatralnych Częste też były listu, a któ 
rych autorzy dopominali się szerszego, niż to robimy w ..Głosie" codziennym, oświetlania 
życia kulturalnego naszego wofewództwa.

W taki to sposób Czytelnicy przypominali nam, że czas już zaczął wydawać dodatek 
kulturalny do naszej gazety.

’ Pewnego więc dnia zaprosiliśmy do Redakc/l pisarzy, naukowców, artystów i działa 
czy kulturalno • oświatowych i oświadczyliśmy im: Czytelnicy proszą o kulturalny dodatek 
do „Głosu". Czy zdołamy spełnić Ich życzenia?

Z wypowiedzi uczestników narady wynikało, że zdołamy Potwlerdztli oni w pełm 
potrzebę dodatku, zastanawiali się również nad jego charakterem: musi on być jak nafbo> 
dziej popularny, musi jak na/lepie/ zaspakajać i pobudzać potrzeby l zainteresowania kui 
turalne szerokich rzesz ludzi pracy naszego województwa, musi on stać się leszcze jed 
nym orężem ideologicznym w naszej watce o pokój, postęp i socjalizm

Uczestnicy narady — najlepsi przedstawiciele inteligencji twórcze/ naszego woje­
wództwa—gorąco zadeklarowali również swoją współpracę z ..dodatkiem". Plonem tych 
deklaracji fest duża ilość materiałów, które wpłynęły do Redakcji iktóre, rzecz -jasna, nie 
mogły pomieścić się w skromnych ramach pierwszego numeru.

IF toku dyskusji nad charakterem dodatku uczestniczka narady—Marla Kurecka—za­
proponowała. by zapytać a to przede wszystkim Czytelników. Wszyscy zgodzili się z jej 
zdaniem. I dlatego zwracamy się do IFos, drodzy Czytelnicy, z prośbą o nadesłanie nam 
rwoich rad i uwag- jakie ma być to nasze ..tycie t kuttura". co w nłm < ’■ -<»

Czekamy na Wasze wypowiedzi.

R F D A R C J A

A. S. MAŁYSZKO, poeta 
nagrodzony Nagrodą Stalinów 
Sltą I stopnia, za zbiór wierszy 
p.t. „Za błękitnym morzem".

F. W. GŁADKOW, pisarz 
nagrodzony Nagrodą Stalinów 

ską I stopnia za powieść 
„Wollca".

.1. MOSASZWILI, pisarz 
nagrodzony Nagrodą Stalinów 

ską I stopnia za sztukę 
„Zatopiony kamień".

M. W. KUPR1ANOW P. N. KRYLÓW N. A. 8OKOŁOW
Artyści - malarze KUKRYNIKSY, nagrodzeni Nagrodą Sta llnowską I stopnia za serię ry­
sunków „Podżegacze wojenni" i za ilustracje do powieści M. Gorkiego „Matka".



Helmuth Hele-i. Friedrich Rugę b. admirałowie hi­
tlerowskiej floty wojenne) utworzyli w Bremerhauen 
„Towarzystwo Żeglugi Przybrzeżnej", (z prasy niemie­
ckiej).

Józef BARAN

Wiosenne porządki
Wiosna za pasem. Czas robić porządki, 
Tyle jest brudu jeszcze na świecie. 
Więc miotłę mocną weźmy do ręki 
I dalej — wymiatać śmiecie.

Za wojną głosuje klika gangsterów,
Wariat w ministerstwie Stanów jeszcze bryka, 
Zbir togę obrońcy kultury ubiera, 
Dalej ich miotłą. Do śmietnika!

Fabrykant broni pakt zawarł z papieżem, 
Francuski szpieg nos do fabryk nam wtyka, 
Zdrajca z faszystą w zbrodni się sprzymierzył, 
Dalej ich miotłą. Do śmietnika!

Bandyci grożą światu nowym mordem, 
Pustoszą i niszczą koreańskie miasta, 
Bankierzy zbroją faszystowskie hordy, 
Miotłą ich. Na śmietnik, jazda!

Wiosna za pasem. Dość tego, ferajno! 
Wystarczy już zbrodni i świństw na świecie. 
Porządki czas robić. Ludy nie chcą wojny.
Na śmietnik was historii wymiotą jak śmiecie.

na samo wspomnienie b. 
komandor von Tod.

— I torpedki — dodał już 
całkiem głośno Helmuth 
Heie.

Więc wszyscy krzyknęli 
„Sleg — Heil" i zaintono­
wali starą pieśń żeglarską 
„Denn wir fahren gegen 
Engeland“ — (kiedy płynie­
my przeciwko Anglii). W 
dalszym ciągu narady usta­
lono, aby —- okręt „Admi­
rał Tirpitz" przemianować 
na „Harry“ zaś — „Herman 
Góring" — na ,JWr. Cloy“. 
Ustalono również, że trasę 
wycieczek pasażerskich skie 
ruje się na Bałtyk... |

— Tylko na Bałtyk! — 
Wrzaśnięto chórem.

— I niech Anglicy odda­
dzą nam jeszcze dziesięć 
statków. Nasi pasażerowie 
chcą poznać cały świat...

Wzniesiono ponownie o- 
krzyk „Sieg — Heil" i zain 
tonowano nieśń „Heute ge- 
hórt uns Deutsch’and, mor- 
gen die ganze Welt" (Dziś 
należą do nas Niemcy — 
jutro cały świat).

Amerykański przedstawi­
ciel powiedział, O‘key, że

Przewodniczący Rady Zakła 
. dowej zastukał ołówkiem w 
; StÓŁ ‘
i — Zle jest, towarzysze — po 
: wiedział do członków Rady. — 
I Nic nie robimy, nie jesteśmy 
aktywni. Przykre.

— Może tak jakąś uchwa­
łę?... Może zobowiązanie?...

; Przewodniczący ze smutkiem
■ pokiwał głową.
■ — Brak nam aktywności — 
: stwierdził ponuro. — Ale cale
• szczęście, że ja jestem przc- 
. wodnlczącym. Zrobimy wspa-
■ niałą, wielką akcję...
• Radni pbchylili się ku so- 
; bie.
: Następnego dnia zmobilizo- 
: wano cały aktyw. W instytu­

cji wrzMo. Przez trzy dni zbie 
rano wśród pracowników pie­
niądze na jakiś wielki cel.

— Widzie! j, eo to znaczy 
wytężyć wszystkie siły — mó­
wił dumnie przewodniczący, 
wręczając z okazji imienin 
dyrektorowi Centrali Spożyw­
czej w Szczecinie teczkę skó­
rzaną, wieczny ołówek, wódkę 
i kwiaty.

* • *
Teraz Rada Zakładowa wy­

szukuje w kalendarzu następ­
nej okazji do wykazania swej 
aktywności.

p — 1
wg. koresp. J, Z.

WBremerhavcn odbyła się 
narada kierowników „To 
warzystwa 2eglugi Przy­

brzeżnej". Powitaniom nie 
było końca. Plaśnie przybył 
prosto z amerykańskiego wię 
zienia Helmuth Heie i wszy 
scy aż oniemieli ze zdziwie­
nia: — Ach ci Amerykanie, 
nawet trupa potrafią zrobić 
młodego — mówiono na wi­
dok Helmutha Heie.

Zebranie potoczyło się żwa 
wo. Trzyminutowym mil­
czeniem uczczono pamięć nic 
jakiego, przedwcześnie zmar 
lego A. H. (dla dobra spra­
wy nie wymieniono nazwi­
ska), poczym zabrał głos 
Heie:

— Szanowni panowie, 
nim przystąpimy do otwar 
cia sezonu nawigacyjnego 

proponuję dokonać wyboru 
dyrektora naszego Towarzy- 
stwa.

— Proponuję Fregattcn- 
kapitana von Mord — wyr­
wał się któryś z młodszych 
kierowników.

Ale projekt zaraz upadł. 
Von Mord miał wprawdzie 
zasługi, bo przecież jego krą 
żownlk zamienił kilka ra­
dzieckich osad rybackich na 
półwyspie Kola w kupę gru 
zu, ale to przecież się nie 
liczy. Liczby zabitych nie 

można było nawet ustalić 
Rugę, ten to przynajmniej. 
Bohater można powiedzieć. 
Jego łodzie podwodne na 
Morzu Czarnym, pod Sewa­
stopolem, .topiły statki sani­
tarne z rannymi hurtem. 
Odważny ten Rugę — nie 
ma co t— potwierdzili wszy­
scy —- nawet flaga Czerwo­
nego Krzyża go nie wstrzy­
mała od ataku...

Więe wszyscy krzyknęli 
„Sieg — Heil", po czym głos 
zabrał dyrektor Rugę:

— Nasze „Towarzystwo" 
ma służyć ludziom. Rozryw 
ka i atrakcje — oto nasza 
dewiza. Na każdym statku 
turystycznym musimy za­
pewnić wycieczkowiczom 
rozrywkę...

— Sztuczne ognie, nocne 
wycieczki tudzież zloty 
gwiaździste — rotkwilił się 

Anglicy oddadzą i poprosił o 
zreferowanie atrąkcji.

— O, atrakcje będą — o- 
świadczył kpt. von Mord. 
Ognie, rakietowe pociski... 
Ludzie się będą rozrywali.-

...na strzępki hi. hi. hi. — 
zahichotał stary Komandor 
von Tod, na samo wspom­
nienie...

Zamykając naradę dyrek­
tor powiedział: A teraz wy­
słuchamy sprawozdania 
szefa Biura Angażowania 
Załóg, który opowie nam o 
werbunku marynarzy do 
obsługi naszych statków... 
Gdzie jest Rilke?—

— Gdzie jest Rilke...? — 
wrzaśnięto chórem.

— O tam — powiedział 
staruszek von Tod i wszy­
scy popatrzyli przez okno.

A na ulicy stało 5.000 ma­
rynarzy z Bremcrhayen z 
transparentami: OHNE
UNS! (Bez nas).
I wtedy admirała Frie- 

dericha Rugę trafił gładko i 
prawie bezboleśnie apoplek- 
tyczny szlag. Zdarzyło mu 
się to właściwie drugi raz. 
W zatoce Botnickiej, pod­
czas ataku radzieckich ści- 
gaczy był pierwszy. Ale 
trzeci będzie już ostatecz­
ny.

Przeprowadzone wskutek na­
szej notatki z dnia 4 marca p.t. 
dochodzenie w sprawie dorę­
czania przesyłek i czasopism 
na ul. Żwirki i Wigury w ca­
łej pełni potwierdziło zarzuty 
stawiane doręczyciele".

lak nam donosi Dyr. Poczt 
i Telegrafów listonoszka za 
lekceważenie swych obowiąz­
ków została z dniem l marca 
di/scyplinarnie zwolniona z 
pracy. (

18 lutego ..Komar" skryty­
kował PGR Lubieniów za nie­
odpowiednie wykorzystywanie 
siły pociągowej traktorów.

U? odpowiedzi na ten zarzut 
Kierownictwo PGR Lubieniów 
przyrzeka, że podobne wypad­
ki więcej się nie powtórzą.

Natychmiast po ukazaniu się 
notatki w ..Komarze" z dnia 
25 lutego pt. „Miary i zamia­
ry". PZGS w Stargardzie orze- 
prowadził w Gminnej Spół­
dzielni w Brudzewiczach do­
chodzenie.

Kontrola pracy ekspedientki 
wykazała, że ob. Krąpiec od­
nosi się do kupujących nie­
grzecznie i z zasady nie do­
mierza kilkanaście centymet­
rów sprzedawanego materiału.

PZGS postawił wniosek o 
bezwłoczne usunięcie ob. Krą­
piec ze spółdzielni.*

Tylko z płatkami
W jednym ze sklepów w okolicach Dębna.
Klienci pytają:
— Czy możemy otrzymać gwoździe?
— A i owszem. Tylko z płatkami mydla­

nymi.
— Bez płatków nie można?
— Dlaczego nie... Można... nie kupować 

ani gwoździ, ani płatków.
W jednym ze sklepów w jakimkolwiek in­

nym powiecie:
— Czy moglibyśmy otrzymać tzw. płatki 

mydlane?
— Jeśli kupicie paczkę gwoździ, to I ow­

szem. ' ,
Rozumiem: Dębno otrzymało wagon płat­

ków, gdzieś indziej nadszedł transport gwoź­
dzi Ale co będzie, jeśli ktoś zechce kupić na 
wiosnę letnie Ubranie, a otrzyma je tylko 
wtedy, gdy zakupi... zabawki na noworoczną 
choinkę?

GAL
(wg. koresp. Ireny Rybak z Dębna)

Czego nie brak
— Panie kasjer, proszę bilet do Stargardu.
— Do Stargardu? Po co? Niech pan naj­

pierw zwiedzi nasze Gogolewo. I piękne mia­
sto pan zobaczysz i nie będziesz pan musiał 
podwójnie płacić.

— Co proszę? Podwójnie? Przecież mam 
zniżkę.

— Nieważna. Anulujemy wszystkie zniżki, 
bo nam zniżkowych biletów zabrakło, a nor­
malne też mamy tylko do Szczecina. Radzę 
jak bratd.

— To wypisz pan blankietowy, ale do Star­
gardu.

— Też zabrakło.
Zniżkowych brak, blankietów brak, normal­

nych brak... tylko /niedbalstwa na stacji w 
Gogolewie nie brak.

KAŹ'

(wg. korespondencji Ryszarda Wolskiego) 
z Gogolewa

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju 
między pięciu wielkimi mocarstwami

...BĘDZIEMY UWAŻALI 
ODMOWĘ ZA DOWOD 
NAPASTNICZYCH 

ZAMIERZEŃ...

Rysunki E. MESSERA

UAKTYWNILI SIĘ...



Kino „Polonia", „Płomień" 
— film prod. węgierskiej. Po­
czątek seansów w dnie po­
wszednie o godz. 18-ej i 20-ej. 
W niedziele i święta o godz. 
18-ej 18-ej i 20-ej.

Muzeum przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien 
nie od godz. 12-ej do godz. 
17-ej w niedziele i święta od 
godz. 12—ej do 20-ej.

Dyżuruje apteka Społeczna 
nr 11 przy ul. Armii Czerwo­
nej nr 1. • • •

Zgodnie z rozporządzeniem 
R-uJy Ministrów. Prezydium 
MRN w Koszalinie znrządziło 
w lutym przemeldowanie 
wszystkich mieszkańców mia 
at». Ponieważ planowany ter­
min zakończenia akcii już 
minął, Prezydium MRN przy 
pominą obywatelom, którzy 
leszcze nie dokonali formal­
ności meldunkowych. że win­
ni nie zastosowania śię do tę­
po zarządzenie zostaną nocleg 
nieci do odnowiedztalności 
kamo - administracyjnej, o 
ile w ciągu najbliższych dni 
ni* nrzemeldują sie.

Jednocześnie Prezydium 
MRN przypomina kierownict 
yom zakładów pracy i insty­
tucji, że obowiązane są do wy 
dawania bez żadnej zwłoki 
swoim pracownikom z.aświad 
czeń z miejsca pracy. Za­
świadczenia te winny zawie­
rać nazwę 1 adres zakładu 
pracy. Imię i nazwisko pra­
cownika, imię jego ojca, ad­
res pracownika, datę urodze­
nia. zawód i stanowisko w za 
wodzie, oraz wzmianka, że za 
Świadczenie wydalę się dla 
prowadzących meldunki.

Więcej zboża z hektara 
więcej mleka i tłuszczów 

Robotnicy rolni koszalińskiego okręgu PGR 
i honorem wykonnfa zadania drogiego rokn

Plann Sześcioletniego
Jeszcze na długo przed roz­

poczęciem siewów, we wszyst 
kich zespołach PGR okręgu 
koszalińskiego odbywały się 
narady robocze. Załogi zosta 
ły zapoznane ze szczegółami 
planu produkcyjnego, podzie­
lono funkcje, przydzielono 
brygadom maszyny i sprzęt 
rolniczy, przygotowano nawo 
zy pomocnicze, starannie o- 
czyszezono ziarno siewne.

Robotnicy uświadomieni o 
wielkich zadaniach rolnictwa 
w realizacji zadań Planu 6- 
letniego — przez organizacje 
partyjne i związkowe z zapa­
łem przystąpili do pracy. Do­
wodem tego są liczne zobo­
wiązania produkcyjne, podję­
te dla uczczenia 1 Maja przez 
poszczególnych robotników, 
brygady, gospodarstwa i całe 
zespoły. Treścią tych zobowią 
zań jest walka o skrócenie 
czasu siewów wiosennych, o 
uzyskanie wyższych plonów 1 
osiągnięcie większej przycho- 
dowości z hodowli. Na wezwa 
nie PGR w Słupsku okręg ko 
Szaliński bierze udział we 
współzawodnictwie międzyo- 
kręgowym, wezwawszy jedno 
cześnie do socjalistycznego 
współzawodnictwa okręg PGR 
— Szczecinek.

Gospodarstwa rolne nasze­
go okręgu będą walczyć prze 
de wszystkim o skrócenie ter 
minu prac wiosennych, które 
winny być wykonane łącznie 
z sadzeniem ziemniaków w 
Bale od 26 — 28 dni, sa- 

* ihMSWCb * ŚAi. .

Masy pracujące woj. koszalińskiego 
realizacją podjętych zobowiązań 
uczczą Święto 1 Maja

Tysiące robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej woje 

wództwa koszalińskiego od po 
wiedziało n« apel metalowców 
z Pruszkowa konkretnymi zo 

bowlązaniaml produkcyjnymi, 
by jak najgodniej uczcić wie! 
kle święto mas pracujących ca 
lego świata — 1-Maja.

W dziesiątkach listów naply 
wających do naszej Redakcji 
ludzie pracy pltzą o podejnio 
wanych zobowiązaniach I prze 
biegu ich realizacji.

— Włączając się w ogólnona 
rodowy front walki o Plan 
Sześcioletni i pokój — czytamy 
w rezolucji pracowników 
MPR-B w Białogardzie — po­
stanawiamy dla uczczenia świę 
ta 1-Ma a wyremontować do 
dnia 25 kwietnia br. 11 budyn­
ków 1 tym samym wykonać 
46 proc, planu rocznego Fun­
duszu Gospodarki Mieszkanio­
wej.

Pracownicy POM w Sławnie 
zobowiązali sie zwiększyć o- 
saczędność paliwa do 10 proc., 
obniżyć koer.ty obróbki 1 ha 
ziemi, zakończyć akcje siewną 
do 30.IV br. oraz podnieść po­
ziom szkolenia Ideologicznego 
i zawodowego.

Załoga glupakiej Fabrykj Na 
nędzi Rolniczych podjęła zespo 
łowe i indywidualne zohowiąza 
nia produkcyjne — pisee A. 
Pokusy — JÓZEF WAJLAND, 
ROSIŃSKI. DĄBROWSKI, 
CZYŻEWSKI, KOWALSKA i 
wielu innych zobowiązało śię 
wykonać normy w 180 proc. 
— 230 proc. Brygada ROSIC- 
K1EGO postanowiła wykonać 
swój ułan w 180 proc., a bry­
gada ORZECHOWSKIEGO wy 
kona plan w 178 proc.

Kolejarze ze Szczecinka — 
jak donosi Gustaw Tokad—pod 
jęli zobowiązanie o oszczęd­
ności paliwa, umniejszeniu pra 
cogodzin przy rewizji okres o- 
we| wagonów osobowych oraz 
przy bieżącej naprawie paro­
wozów.

BRONISŁAW REMUS z Da­
rłowa donosi, że wykonanie 
podjętych zobowiązań pierwszo 
majowych przez Spółdzielnię 
Pracy Stolarzy im. „Ludwika 
Waryńskiego”, przynieść na­
szej gospodarce kilkanaście ty­
sięcy złotych oszczędności 1

Przed kilkoma dniami, — 
3 i 4 bm., skoro tylko ziemia 
obeschła, we wszystkich ze­
społach rozpoczęła się inten­
sywna praca. Ńa polach za­
oranych jesienlą dokonuje się 
kultywacji i bronowania za- 
pomocą siły pociągowej koń­
skiej i traktorów lżejszych ty 
pów. Siewnikami nawozowy­
mi rozsiewa się nawozy po­
mocnicze, a po zabronowaniu 
ziemi wyruszają w pole siew 
nlki zbożowe.

Jednocześnie wysiewa się 
nawozy azotowe, przede wszy 
stkim na zboża ozime, aby 
przez wczesne zasilenie tych 
zbóż saletrzakiem wpłynąć na 
podwyższenie urodzaju.

Starannie bronuje się uprą 
wy lucerny i koniczyn oraz 
łąki i pastwiska.

Ponieważ większość robót 
wykonują obecnie brygady

Dlaczego...
... dopiero teraz Dyrekcja 

Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego (dawne SPB) — na 
niecałe dwa miesiące przed 
ostatecznym terminem zakoń­
czenia akcji likwidowania a- 
nalfabetyzmu przystępuję do 
zorganizowania kilku kursów 
dla pracujących od dawna w 
tym przedsiębiorstwie 79 anał 
fabetów?

przyczyni się do przedtermno- 
wego wykonania planu roczne 
go.

Załoga TZPW w Okonku 
(pow. szczecinecki) — jak in­
formuje nas Józef Ploszaj - 
postanowiła mimo trudności 
technicznych zwiększyć w 
kwietniu produkcję w dziale far 
biarni o 50 proc., w dziale przę 
dzalnl wykonać plan miesięcz­
ny w kwietniu w 103 proc, oraz 
wyprodukować dodatkowo kil­
ka tysięcy metrów towaru. Pra 
cownicy umysłowi zobowiązali 
się uporządkować cały teren 
fabryczny.

W swej korespondencji ob. 
Tuniszewska z Ustki pirze, że 
PRACOWNICY PP ( CR „Bar­
ka” podjęli również liczne '.o- 
bowiązania produkcyjne.

Przeszło 160 tysięcy złotych

Zobowiązania traktorzystów
z zespołu PGR Dzikowo
Traktorzyści z zespołu PGR 

Dzikowo (pow. wałecki), doce 
niając znaczenie wykon la 
Planu 6-letniego, zobowiązali 
się wykonać akcję siewną na 
trzy dni przed terminem oraz 
usprawnić i zwiększyć wydaj 
ność pracy.

W związku z podjętymi zo-

Natza praca wzmocni siłę Polski
— nasza wola pokrzyżuje plany imperialistów

Zespół PGR Żegocino
przystąpił do »Siewu Pokoju«

W zespole PGR Żegocino 
pow. Sławno odbyło się w tych 
dniach zebranie robotników 

rolnych, brygadzistów, trakto 
rzystów i kierowników gospo 
darstw. Jeszcze raz szczegóło 
wo omówiono zadania bieżą­
cej akcji siewnej.

Odprawa ta potwierdziła 
pełną gotowość PGR-u do

sprzężajowe, wszystkich pozo 
stałych robotników zatrudnio 
no przy sortowaniu ziemnia­
ków — sadzeniaków dla po­
trzeb własnych, — jak i dla 
spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidualnych. 
Każdy zespół ma wyznaczo­
ny plan dostawy, który musi 
być wykonany najpóźniej do 
15 bm. Poza tym koszaliński 
okręg PGR wysyła duże ilo­
ści sadzeniaków do woje­
wództw centralnych, gdzie 
ziemniaki nasze maja już wy 
robioną opinię. Odznaczają 
się one bowiem dużą plenno­
ścią i odpornością na choroby 
wirusowe.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne okręgu koszalińskiego 
starannie przygotowane do 
siewów, dobrym startem roz­
poczęły prace wiosenne. Ro­
botnicy rolni — świadomi 
swojej roli, z honorem wyko­
nają zadania .produkcyjne 
drugiego roku Planu 6-lethle 
go.

JAN WYSOCKI 
Wicedyrektor techniczny 

OZ PGR — Koszalin

... na rogu ulicy Zwycięstwa 
i gen. Świerczewskiego w Ko­
szalinie leży już prawie od 
pół roku połamana barierka 
ochronna? Ponieważ w okoli­
cy tej panują w godzinach 
wieczornych ciemnoici niemal 
„egipskie", barierka ta stano­
wi prawdziwą pułapkę na nie 
uważnych przechodniów. A 
przecież niewielkim kosztem 
można by ją naprawić.

oszczędności dadza PRACO W 
NICY PAROWOZOWNI PKP 
w Białogardzie przez wykona­
nie swojego zobowiązania — 
donosi w swoim liście Henryk 
Szubartow«ki. Również i pra­
cownicy Innych działów PKP 
w Białogardzie wzmogą swój 
wysiłek i zaoszczędzą przeszło 
20 tysięcy złotych.

Robotnicy BUDOWLANEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA w Slup 
sku—czytamy w koresponden 
cjl Tadeusza Kubiaka — zobo­
wiązali się wyremontować spo 
sobern gospodarczym świetlicę, 
warswtat ślusarski i kuźnię, 
oddać do użytku budowlę Nr 1 
na dwa tygodnie przed termi­
nem, uruchomić produkcie da­
chówek. wyszkolić nowe kadry 
nicwykwalifkowanych deki- 
rzy oraz obniżyć koszty włas­
ne o 3 proc.

bowiązaniami cała załoga trak 
torzystów wraz z mechani­
kiem zespołu ob. Kowalskim 
przystąpiła już do wytężonej 
pracy w polu, by zrealizować 
przyjęte na siebie zadania 
przed terminem.

Ożarowski Zygmunt

prac wiosennych, wykazała 
wolę załogi do walki o wyższe 
urodzaje, o pełna rentowność 
gospodarstw rolnych.
_ Organizacja partyjna i rol­
na rada zakładowa czuwać bę 
dą nad sprawnym przebiegiem 
współzawodnictwa indywidu­
alnego, międzybrygadowego i 
mlędayzespołowego, otoczą 
współzawodniczących pełną 
opieką i będą dbać o zapew­
nienie im warunków dla osiąg 
nięcia lepszych wyników. Wy 
miaha doświadczeń przodowni 
ków i szeroka popularyzacja 
ich osiągnięć przyczyni się do 
rozszerzenia tego ruchu na ca 
łą załogę, pomoże w zwiększę 
niu wydajności pracy i uzys­
kaniu wyższych plonów.

W rezolucji, uchwalonej 
przez załogę zespołu PGR w 
Żegocinie, czytamy:

„Walka o ; okój i Plan 6- 
letnl jest sprawą całego naro 
du polskiego budującego so­
cjalizm. Bierzemy czynny u- 
dział w ofiarnej pracy naro 
du, zobowiązując się podwyż­
szyć plony zbóż kłosowych co 
najmniej o 1 q z ha w stosun 
ku <lo ilości zaplanowanej. 
Zobowiązujemy się również 
uzyskać większą mleczność 
krów., I podnieść stan pogło­
wia bydła 1 trzody chlewnej.

Odpowiadając na apel PGR 
Ratowo, spółdzielni protlukcyj 
tych w Kani i Tymieniu wlą 
czarny się do „Siewu Pokoju" 
i postanawiamy tal zorgani­
zować prace i zwi*ksryć jej 
wydajność, abv zakończyć zlew 
na 4 dni przed zaplanowanym 
terminem.

Jednocześnie wzywamy do 
współzawodnictwa wszystkie 
sąsiednie zespoły PGR.
Nasza praca nad podniesieniem 

plonów będzie jednocześnie od 
powiedzią na zbrodnicze kno­
wania amerykańskich imperia 
listów, którzy pragną wojny, 
pragnąc zakuć w kajdany nie 
woli ludy wyzwolone z ucisku 
obs-amlków i kapitalistów.

W pełni solidaryzujemy się 
z uchwałami Światowej Rady 
Pokoju i Europejskiej Konfe­
rencji Robotniczej w sprawie 
remiilitaryzacjl 'Niemiec Za­

chodnich, żądamy zawarcia 
ze zjednoczonymi, pokojowy­
mi i demokratycznymi Niem­
cami traktatu pokojowego w 
r. 1951.

Narody świata nia powoła,

Brygada traktorowa PGR Babinek kończy już przy­
gotowania ziemi pod zasiew owsa. Na zdjęciu: trakto-' 
rzysta MAJAKOWSKI ł pomocnik JELEŃ kultywują 
zagon.

'NsiWI weżmiemy udział w odgruzowaniu
- będziemy budowniczymi nowego Koszalina

Społeczny Komitet Odgruzo­
wania Koszalina rozpoczął swą 
dz!ałalność w połowie marca br. 
Odgruzowanie rozpoczęto od 
rozbiórki ruin przy zbiegu ulic 
1 Mafa i Zwycięstwa. Do ak­
cji tej przystąpili również żoł­
nierze, którzy swoją wzorową 
i zorganizowaną pracą w dniu 
1 kwietnia zaimponowali wszyst 
kim. Praca żołnierzy powinna 
nam służyć jako wzór.

Niestety jednak nie wszyst 
kie zakłady pracy odpowiednio 
włączają sie do akcji. Tak na 
przykład Okręgowy Zarząd 
PGR w Koszalinie z rdewiado

aby amerykańscy bankierzy 
uzbrajali niedobitków hitlerow 
skich w Niemczach Zachod­
nich, aby wbrew woli naro­
du niemieckiego 1 innych na 
rodów tworzyli nowy Werh- 
macht, aby szczuli przeciwko 
Polsce rozbitków hitlerow­
skich, ubranych w amerykań­
skie mundury.

Z prawdziwą radością powi­
taliśmy Manifest Polskiego Ko 

mitetu Obrońców Pokoju. 
Wszyscy, jak jeden mąż, pod 
piszemy Karty Plebiscytu 
Pokoju, a swoją jeszcze bar­
dziej wydajną pracą, przypie 
czętujemy te podpisy, wzmac 
niając w ten snosób siły na­
szego narodu.

Rezolucję tę podpisali wszys 
cy pracownicy zespołu.

Franciszek Śnieg 
PGR Smarzewo

Obiecali, lecz nie dotrzymali słowa

Akcja likwidacji analfabetyzmu
nie może »ruszyć« z mśejsca

Obecny stan akcji zwalcza­
nia analfabetyzmu na terenie 
Sianowa budzi poważne wąt­
pliwości i zastrzeżenia. Rada 
Zakładowa Fabryki Zapałek i 
zarząd ZSCh zamiast doprowa 
dzić do uruchomienia kursu 
drogą indywidualnego uświa­
damiania i przekonywania za­
interesowanych o konieczności 
nauki czytania i pisania,— nic 
dosłownie w tym kierunku do­
tąd nie zrobiły. W ten sposób 
zmarnowano całą zimę — naj- 
lepszy okres dla nauki.

Dopiero w połowie marca 
br. dzięki inicjatywie kierow­
nika szkoły podstawowej, ob. 
Buklisa, młodzież ZMP, kie­
rowniczka Domu Spoleczno- 
Oiwiatowego i pracownicy u- 
mtRiłowi fabryki zapałek po­
wzięli piśmienne zobowiązać 
nie, iż każdy z nich, w termi­
nie do dnia 1 maja br. nauczy 
metodą szkolenia indywidual­
nego czytać i pisać jednego 
lub dwóch analfabetów. Jed­
nak mimo upływu dwóch ty­
godni nadal nic sie nie robi w 
tym kierunku. Jedynie kierów 
niczka świetlicy — ŁAGODZI 
CZOWA i pracownica fabryki 

łopatek KUBKOWA proWr

mych powodów nie przgrałał 
ciężarówki do wywózki gru­
zu w dniu 1 bm.

Dotychczasowe prace przy od 
gruzowaniu wykazały, że nia 
należy zatrudniać jednorazowo 
większej liczby ludzi, ponieważ 
odczuwa się jeszcze brak aprzę 
tu. Do każdei kolumny odgru­
zowujących ww-nlen być przy 
dzielony instruktor — facho­
wiec, kierujący pracami przy 
rozbiórce części żelaznych, ka­
nalizacji, urządzeń świetlnych 
itp. Nieumiejętna rozbiórka 
części żelaznych może spowo­
dować straty. Dlatego też 
Miejska Rada Narodowa, korzy 
stając 7. dotychczasowych do­
świadczeń powoła do żyea 
Miejskie Przrdslębloreśwo Bu­
dowlane, którego zadaniem 
będzie m. inn. kierowanie robo 
tam! przy odgruzowaniu i roz 
blórce konstrukcji żelaznych.

Miejska Rada Narodowa po 
winna niezwłocznie uzupełnić 
brakujące narzędzia pomocni­
cze, jak rówu'eż postarać aię o 
zaopatrzenie w narzędzia prze­
twarzające gruz. Posiadanie 
gruzarek pozwoli racjonalnio 
wykorzystać gruz dla celów 
budowlanych i przyniesie mia» 
tu poważne oszczędności.

Akcja odgruzowania będzie 
rozwilać się i wkrótce obejmie 
cały teren m;asta.

Im szerszy przyjmie ona cha 
rakter, im hardziej masowy bę 
dzie w niej udział społeczeń­
stwa, tym szybciej znikną z na 
szych, ulic ruiny, tym prędzej 
będzie można przystąpić do pla 
nowe| rozbudowy miasta. Pra 
ca przy odgruzowaniu j»H 
więc obywatelskim obowiąz­
kiem każdego mieszkańca misa 
ta. będzie dowodem jego wy. 
robienia społecznego i patrio­
tyzmu.

dzą naukę dwóch analfabetów. 
Pozostali zobowiązań swych 
nie realizują.

W Sianowie jest ogółem 23 
analfabetów, a nauczanie 2-ch 
z nich — bynajmniej nie roz­
wiązuje sprawy likwidacji a- 
nalfabetyzmu.

EDWARD KOZIEŁ 
korespondent z Sianową

Kiedy zostanie 
uruchomiona 

poradnia ?
Dotychczas w Koszalinie 

nie ma jeszcze Wojewódzkiej 
Poradni Przeciwgruźliczej. Z 
tego powodu ludzie pracy u- 
biegający się o leczenie sana­
toryjne natrafiają na trudną 
ści w uzyskaniu miejsc w sa 
natoriach.

Sprawy te mogłaby rozwią 
zać i uregulować Wojewódz­
ką Poradnia Przeciwgruźlicza. 
Dlatego też należało by jak 
najwcześniej poradnię taką 
uruchomić.

Z. STANKIEWICZ 
Słupsk

Z życia 
młodzieży

Młodzież ucząca się w LI 
ceum Ogólnokształcącym w 
Miastku, osiąga coraz lepsze 
wyniki w nauce. Organizacja 
ZMP i Dyrekcja Szkoły dokla 
dają wszelkich starań, by u- 
cząca 1 się młodzież zdobyła 
jaknajwięcej wiedzy. Co ty­
dzień odbywają się lekcje wy 
chowawcze, w czasie których 
omawia się sprawy współza­
wodnictwa pracy, racjonaliza 
torstwa, oraz odbywa się szko 
lenia ideologiczne.

J. 8Z. 
Miastko



NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

Traktorzyści
z zespołu

PGR Bincze
oszczędzają paliwo

Traktorzyści zespołu PGR- 
Bincze (pow. człuchowski), pod 
jęli długofalowe zobowiązanie, 
wzywając do współzawodnic­
twa traktorzystów zespołu 
PGR Kiełpin.
W zespole Bincze rozwinięto 

również współzawodnictwo 
indywidualne między trakto­
rzystami oraz współzawodnic­
two między brygadami trakto 
rowymi.

Między innymi JÓZEF KIR 
SKI, traktorzysta, zobowiązał 
się wykonać na „Ursusie” (o- 
gumlonym) 1300 ha orki śrcd 
niej bez remontu oraz oszczę­
dzić < proc, paliwa. Wezwał 
on do współzawodnictwa wszy 
stklch traktorzystów Okręgu 
PGR Szczecinek.

Traktorzysta .ALOJZY KO­
ZA zobowiązał się wykonać 
1260 ba orki średniej na trak 
lorze „Ursus” (na kolcach) 
przy osiągnięciu oszczędności 
6 proc, paliwa w stosunku do 
wyznaczonej normy.

Cała załoga traktorzystów 
zespołu Bincze w liczbie 20 o- 
sób idąc śladem Kirskiego i 
Kozy postanowiła stanąć do 
walki o lepsze wykonanie prac 
przy Jednoczesnym zwiększe­
niu oszczędności paliwa.

Z. OŻAROWSKI 
Szczecinek

Nie uda się wrogom złamać planów

Sprawny przebieg akcji siewnej
w powiecie kołobrzeskim

Z życia Słupska

Niemal wszystkie gromady 
powiatu Kołobrzeg przystąpiły 
już do wiosennych prac w po 
ln.

Do dnia 4 marca zaorano już 
przeszło 250 ha.

Wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne w liczbie 21 wyru­
szyły już w pole. Pierwsza wy 
ruszyła do prac wiosennych 
spółdzielnia produkcyjna w 
Garnkach, imienia „Wandy 
Wasilewskiej” oraz spółdziel­
nia produkcyjna im. ..Marszał 
ka Rokossowskiego" w Starym 
Borku, Spółdzielcy z tych RZS 
przesłali meldunek o rozpoczę 
ciu siewów do Prezydenta Bo­
lesława Bieruta i Marszałka 
Rokossowskiego.

Pracujący chłopi w trosce o 
zagospodarowanie odłogów w 
ramach Czynu 1-Majowego zor 
ganizowali zespoły uprawowe.

W akcji tej przoduje gmina 
Wrzosowo. Powstało tam 11 ze 
spotów do likwidacji odłogów. 
Wyróżnić należy Koło Gospo­
dyń. które w ramach Czynu 
1-Majowego zobowiązało się 
obsiać 1,5 ha odłogów rzepa­
kiem.

Nie brak jest jednak w pierw 
szym okresie sprawnego prze­
biegu akcji siewnej wystąpią 
wroga klasowego. Chłopi w tej 
gminie na zebraniu w dniu 22 
marca br. zdemaskowali wroga 
klasowego — kułaka Famuł- 
skiego « gromady Przećmino, 
który wyzyskiwał do niedaw­
na siły najemne.

Famulski namawiał chłopów 
aby nie kontraktowali zboża 
przemysłowego i aby siali 
mniej, niż przewiduje plan.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kępfnie wyklu­

czyli ze swego grona Józeta 
Łakomego, który uprawiał wro 
gą propagandę i prowadził roz 
bijacką robotę w spółdzielni, 
w chwili, gdy rozpoczęto sie­
wy.

BR. KUŻAŃSKI 
Kołobrzeg

Nowe kadry nauczycieli

Wypłacić należność

...«• Koszalinie ctuy obiadów 
w poszczególnych gospodach 
nie są jednolite? Za taki sam 
obiad, który w gospodzie PSS 
kosztuje ok. i zł, w „Barze 
Myśliwskim" trzeba płacić 
S zł 20 gr.

Co na to Wydział Handlu 
przy Prez. MRN?

A. P.
Słupsk.

Ob. Tekla Topolska, woźna 
i sprzątaczka Państw. Liceum 
Administracyjno » Gospodar­
czego w Szczecinku otrzymała 
w listopadzie ub. roku dodat< 
kową pracę — sprzątania 
szkoły po zajęciach wieczoro* 
wego kursu dla analfabetów. 
Ob. Topolska została zatrudnio 
na przez Prezydium MRN w 
Szczecinku i według zawartej 
umowy miała otrzymywać wy

nagrodzenie. Okazało się jed­
nak, że ob. Topolskiej nie ma 
kto wypłacić należności, gdyż 
Wydział Oświaty MRN w 
Szczecinku „nie ma fundu* 
szów”. D. W.

Szczecinek.

Oczekujemy, że Wydział 
Oświaty MRN w Szczecinku 
fundusze znajdzie i należność 
wypłaci.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Władysław Polewka — 

Kołacz, pow: Białogard.
W awiązku z Waszą koreS’ 

pondencją, zamieszczoną w na 
szej gazecie, DOKP w Gdań­
sku zawiadamia, że wydano 
polecenie zawiadowcy stacji 
Stolno, aby otwierał poczekal­
nię o godz. 3.52.

Cena 2 i pół biletu klasy 
III>ej — Stolno — Barwice 
przez Konartowo — Toruń — 
Bydgoszcz — Szczecinek — 
Grzmiąca wynosi 69 zł. Jeżeli 
zapłaciliście w odwrotnym kie­
runku . mniej, to widocznie o= 
trzymaliście bilety na inną, 
krótszą trasę.

Eugenia Meicher.owa (Draw­
sko).

Powinniście zwrócić się do 
Funduszu Wczasów w spra­
wie informacji, czy mąż Wasz 
pobiera zasiłek rodzinny na 
dzieci. W zasadzie zasiłek wy= 
płaca się z tytułu zatrudnień 
nia ojca. Na żądanie matki 
zasiłek wypłaca się z tytułu 
jej zatiiMlnienia. (Rozporzą> 
dzenie Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej z dn. 24. 
XI. 1950 r.) Powołując się na 
to rozporządzenie, powinniście 
zgłosić żądanie wypłaty zasił­
ku, wskazując jednocześnie 
miejsce zatrudnienia swego 
męża.

Czesław Łęczyński — Dar* 
Iowo.

Odmowa wypłaty zasiłku 
jest zgodna z obowiązującymi 
przepisami. W wypadku zwol­
nienia pracownika z pracy z 
powodu likwidacji przedsię­
biorstwa przerwa ' pracy nie 
może trwać dłużej niż 15 dni. 
Postępowanie kierownictwa 
Nadbrzeżnej Spółdzielni \Hy« 
drotechników należy uznać za 
niewłaściwe, ponieważ w na« 
stępstwie czynionych obietnic 
co do .przedłużenia zatrudnień 
nia, robotnicy pozostawali w 
gotowości do podjęcia pracy. 
Macie więc prawo domagać 
się od Nadbrzeżnej Spółdzielni 
Hydrotechników wynagrodze­
nia za czas oczekiwania, tak 
jak za okres normalnej pracy.

Aktywiści ZMP, uczęszcza­
jący na kurs pedagogiczny w 
Słupsku, wytężają wszystkie 
swe siły, by jak najlepiej 
przygotować się do egzami­
nów, a potem pracować w 
szkołach podstawowych. Trze 
ba tylko, by Zarząd Miejski 
ZMP więcej uwagi poświęcił 
wysiłkowi nowych kadr nau­
czycieli i w obecnym okresie 
intesywnej nauki, w miarę

możności nie obarczał ich do 
datkowymi obowiązkami.

* * »
Młodzież I Państwowej 

Szkoły Ogólnokształcącej w 
Słupsku wyróżniła się szcze­
gólną aktywnością we Wszech 
nicy Radiowej. Za dobre opa­
nowanie materiału Koło 
Wszechnicy Radiowej otrzy­
mało cenne nagrodr.

A. P. 
Słupsk

Wzmóc walkę z analfabetyzmem
Najlepiej prowadzone są 

kursy dla analfabetów w 
PKP. Natomiast przy fabryce 
Mebli Nr 10 rada zakładowa 
i kierownictwo fabryki za 
mało interesuje się sprawą

walki z analfabetyzmem. 
Również źle jest z nauką a- 
nalfabetów przy Odlewni Że­
liwa i Spółdzielni Spożyw­
ców

ŁUKASIK 
Słupsk

Apel do młodzieży szkolnej
Szkolny Komitet Powiato­

wy odbudowy Warszawy w 
Słupsku, zwrócił się z apelem 
do wszystkich szkół na tere­
nie miasta, by wzięły czynny 
udział w akcji sanitarno-po- 
rządkowej oraz w zbiórce od

padków użytkowych i złomu. 
Uzyskane kwoty ze zbiórki od 
padków i złomu przeznaczo­
ne zostaną na odbudowe War 
szawy.

W. SZPEJN 
Słupsk *

Zobowiązania 1 Majowe
sportowców szczecińskich

Coraz liczniej napływają 
meldunki o zobowiązaniach 
naszych sportowców dla ucz­
czenia święta klasy robotni­
czej 1-Maja.

I tak: członkowie sekcji że­
glarskiej AZS w Szczecinie 
wyremontują całkowicie do I

maja systemem gospodar­
czym 4 jachty, sekcja żeglar­
ska ZS „Stal" przy stoczni 
jachtowej w tym samym ter 
minie odda do użytku 2 jach­
ty ponad plan.

Członkowie AZS zobowią­
zali śię zbudować do zdawa­
nia norm na SPO. 2 skocznie 
rzutnie, 16 boisk do siatkówki 
oraz uporządkować stadion 
przy ul. Twardowskiego.

tenisa stołowego
Rozgrywki o mistrzostwo li­

gi tenisa stołowego zbliżają 
się do końca. Niedzielne me­
cze .nie przyniosły niespo­
dzianek. Ogniwo Wrocław, 
które ma już zapewnione 
pierwsze miejsce, umocniło 
jeszcze swoją pozycję, zwycię 
zając najgroźniejszego prze­
ciwnika. krakowskie Ogniwo. 
8:2.

Pozostałe wy 
niki: Stal Po­
znań — Budo­
wlani Warsza­
wa 2:8, Kole­
jarz Toruń — 
Kolejarz War­
szawa 0:10,

Ogniwo Lublin — Unia Cho­
rzów 8:2. Włókniarz ł.ódź — 
Stal Siemianowice 4:6

„OtOB Koszalltlstr wyflajo 
„BSW frasa^
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— Doskonale — powiedział — siadajcie, porozmawiamy. 
Wołogdina ściągnęła szybko brezentowe rękawice, roz­

pięła kurtkę i usiadła w fotelu.
— O czym będziemy rozmawiać?
— O życiu — odpowiedział z uśmiechem Doronin. O 

naszych wzajemnych stosunkach.
Wołogdina spojrzała na niego ze szczerym zdumieniem.
— Spotkaliśmy się niemal jak wrogowie — powiedział 

już bez uśmiechu Doronin — a teraz jakoś się zgadzamy„.
— Po co przypominać to, co jut dawno minęło? — opie­

rając się o poręcz fotelu zapytała ze zdziwieniem Wołogdina
Doronin milczał. Sprawiało mu prawdziwą przyjemność, 

że jest taka wzburzona i zdziwiona.
— Mówiłam już wam kiedyś, że zmieniłam zdanie o wa» 

i przyznałam się do błędu — odezwała się znowu Wołogdi­
na, w głosie jej zadźwięczała nutka urazy. — Nic rozumiem, 
co wam przyszło do głowy w taki właśnie dzień... — Umilkła 
opuściwszy głowę i przygryzła nieco dolną wargę.

— Wiecie, — rzekł Doronin, jak gdyby nie zauważył Jej 
nastroju, — zastanawiałem się nad tym, co nas pogodziło. 
Z początku wydawało mi się, żeścle mnie po prostu żałowali 
po tej historii... Lecz po tym pomyślałem sobie, nie, nie 
jesteście taką...

— Dobrze. — ostro powiedziała Wołogdina. — Zmieni­
łam zdanie o was, ponieważ jesteście nadzwyczajnym, wy­
jątkowym utalentowanym dyrektorem.. Wystarczy? Można 
iść?

— Chwileczkę. Jak myślicie, Nino Wasiljewna, co jest 
główną sprawą naszego życia?

— Andrzeju Siemionowie zu, Czeremnych na mnie czeka.
— Niech poczeka, nic mu się nie stanie. Najważniejszą 

sprawą naszego życia — to praca. W pracy poznaliśmy się 
nawzajem. W pracy rodzą się wartości materialne i stosunki 
między ludźmi.

Wołogdina wstała.
— Pracy mam teraz aż nadto, — powiedziała z uśmie­

chem. — wy siedzicie i filozofujecie. Czy nie lepiej popra­
cować, aniżeli filozofować o pracy?

— Lepiej, Nino Wasiljewna. Jeśli wasz zwierzchnik już 
raz w życiu postanowił pofilozofować, to posiedźcie trochę.

Doronin zmrużył oczy i wskazał krzesło. Wołogdina 
wzruszyła ramionami i usiadła.

—- Wróciłem właśnie z kołchozów rybackich, Nino Wa- 
siljewno — powiedział Doronin cicho. — Widziałem wiele 
ciekawych 1 bardzo ważnych dla nas rzeczy. Ludzie przyje­
chali na Sachalin pełni gorącego pragnienia, by stworzyć tu 
takie same życie radzieckie jak na kontynencie. Warto zo­
baczyć, Jak się zabrali do tej ziemi... Nie mają jednak 
statków.

Wstał od biurka i zaczął chodzić po pokoju .
— W kołchozach rolniczych aż praca wre. Tam mają 

wszystko: ziemię, nasiona, narzędzia... A u rybaków gorzej: 
oni zupełnie niedawno przyjechali. Mało statków, bardzo 
mało... Zamiast organizować pracę spółdzielczą, wzmacniać 
kołchozy, ludzie z zawiścią patrzą na szczęśliwców, którym 
przypadł w udziale zaszczyt dzisiaj wypłynąć na morze.

Doronin podszedł do Wołogdiny i patrząc jej prosto w 
oczy zapytał:

— Co robić, Nino Wasiljewno? W jaki sposób pomóc 
kołchoźnikom.

— Państwo pomoże przecież kołchozom — powiedziała 
wzruszając ramionami.

— Naturalnie — zgodzij się Doronin. — Nie tylko pomo­
że, ale już pomaga. Rybacy otrzymali już pieniądze, budulec, 
surowce... Ale teraz rozpoczął się okres sztormów. Trudno 
jest nawiązać łączność z kontynentem. Wiecie o tym równie 
dobrze jak ja.„

— Co chcecie zrobić? — zapytała powoli Wołogdina.
— Co mi radzicie?
Wołogdina wstała i podeszła do Doronina bardzo blisko. 

Zaschły jej wargi.
— Nieprawda — powiedziała głuchym głosem. — Nie 

potrzebujecie mojej rady. Zdecydowaliście już wszystko...
Wołogdina cofnęła się i zapytała nagle żałosnym, prawie 

dziecięcym głosem:
— Andrzeju Siemionowiczu, coście zdecydowali? Chce­

cie... oddać nasze statki?
(e.d.n.)

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 193 Str. 194 U NAS JUZ ŚWITA

Otwarcie sezonu
motorowego

Jutro PZM w Szczecinie 
organizuje uroczyste otwarcie 
sezonu motorowego. W czę­
ści oficjalnej zawodnicy z 
punktu zbiorowego (Al. Jed­
ności Narodowej 23) przyjadą 
przed pomnik Wdzięczności, 
gdzie złożą wieńce, a następ­
nie przedefilują ulicami mia­
sta. Po defiladzie rozpocznu 
się zawody. W imprezie tej 
winni wziąć udział wszyscy 
motocykliści z terenu woje­
wództwa, zarówno zrzeszeni, 
jak i niezrzeszeni.


